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Gfóom y p rw fe m a t M a s o w y
uioniu w ytw órczośc i oni z  timożhiwierifo. zbytu 

;.m samom pośrednio i ku 
zwiększeniu zdolności podatkowej —  lecz (ak

io  stoim y -  m iedzy innymi -  przed częściow ą j *e  u a M a b ze  w k łady  idealno w  budowę pań- 
. ~ >■ 111 n •- —  1 i . . A !  U tw 5. M U > ;.w n  a w ięc na w yrów nyw an ie de-

K raków , 5 czerwca 
O ile Polska już znowu przestała b yć  (przy- | Jei,  produktów , 3, terr 

najm niej na jakiś czą#) Mine boite a surprlses*

rekonstrukcją gabinoHi. W  szczególności —  na Istwa polski ego,
Stan ow isko m inistra skarb u  f f l i  b y ć  pow oła- t y t o *  b u d żeto w i cdi 
ny  n a jw y b itn ie jszy  £ ekon om istów  kra ko w- zw iększon a zdobi o m‘ p o d a tk o w a  u czyn i ta k ie  
sk ich , a może i po lskich  — - w e d łu g  w ersji w  Hdea-Ine* in w e sty c je  (za p o życzo n o  pieniądze)
kolach dobrze noimorinow a.nyc.il, • o ile w o łiee  ; zbędnemi. _
p ity jsk ic li zw ycza jów  panujących na dccydu- I W praw dzie p. im iusler Caocnow-ica ou rzeka 
Picem  miejscu, jak iekolw iek  kola są dzisiaj |sik używania pożyczek  zagranicznych na cleti- 
w ogó lo  sclobrze poin form owane*. T en  kajuty- budżetowe. Jakież inne w y jśc ie  pozosta-
dat jednak zao.owuje- się odpornie 7 W 7vc/vn i w a ‘'oby jedna/k państwu, k tóre nie potrafiłoby, 
czysto osobistych. W obec tego  mó,vi się o pt>-1 ezY ™  chcia-ioby. obn iżyć w ydatków  do pozio- 
wolaniu na. to stanowisko p. K ia mera —  oso- mu rzeczyw istych  dochodow  z pocat.-ow , o- 
bistości, która jako w icem inister skarbu a prze- pkH, m onopolów  i przedsiębiorstw^ row n oese * 
dcwsz,v.st.i..iem jako m inister przemyciu i lian- Iue ™e chciałoby dalej hamować z j <-ia gospo- 
dlu. pozostaw iła po sobie jak najlepsze wspo- |<Łww.og*o nowomi ciężarami podatkow an i a w  
runicnia i potrafiła (iz e c z  w Polsce nader rząd- dmujo.u odrziio.itoby podntok in flacyjny, j. o 
ka ) zdobyć sobie uznanie wszystkich niemal na jzgnbn i«jszy .

nimiun*, jak  i rych łego  doprowadzenia naszego 
gospodarstwa- (zapon iocą; racjonalnej po lityk i 
gospodaapzej i k red y tow e j) do stanu, w  którym  
gospodarstwo to samo byłoby zdolne, bez w y 
cieńczen ia organizmu, pokryw ać rozumne bu
dżety  w ydatków . G warancyj takich potrzebu
jem y dla siebie samych —  choćby nie żądała 
ich od nas zagranica. Pew ne uspokojenie przy- 

aż do oliw ili, w  k tóre j ; nosi tu pewność, że zagranica, naw et ta obec
nie życzliwsza, —  na wypadek udzielen ia p o 
życz/ki gw arancyj takich zażąda. K orzys in io j i 
bezpieczniej jednak by łoby  -na to  nie czekać.

F O R T E P IA N Y
W t. B o to ń s k i $Z- R a b a  n a s t.)
K rak ów , R ynek  g łów ny  34 (P a ła c  Spiski).

zapow iedź o b ecn ego ' ministra p.
Czechow icza, m ianowicie, ż.e z jednej strony i f 
inflacji musi się uniknąć, z drugiej trzeba się i ^ iż" lie w yd a tk ów  
liczyc  z niemożnością zredukowania wydat 
k ów  poniżej 1.8('0 m iijonów, a z

l>o programu, po lega jącego  na użyciu  części 
pożyczk i zagranicznej na pokryw anie deficytu  

,\v budżecie państwowym  przez n iedługi okres 
, czasu, skłaniał sic w  ostatnich czasach nrof.

czynn ików  fachowych i politycznych.

;j N o w y  m inister skarbu będzie musiał prz-ule- 
wszystkiem  zadać sobie pytanie, c zy  potrafi
pow tórzyć  za-iłow.iedź obecnego ministra p. .. , . , . . . . . .
1 • - - 1 K rzyżanow ski, w yrlu idoząc z zalozem a, ze mo

jest obecnie mykr-iialnein doraźne a w ydatne
(Midniesionych za e ry  p.

nona wv»uu- ' Grabskiego na poziom dw ukrotny w yda tków  r.
atem z detu y - , (zairaaom i tezy  H iltona Younga). — *

tern przynajm niej 200 m iijonów. k tó ry  zdaniem . (Przer>lwa<)7.en.!e poważnych oszczędności w  
p. Czechow icza, idącym  w ty m .w zg lęd z ie  za budiceio państwowym przez reformo adm ini-'

Gwarancje takie o-bmyśleć.l s tw orzyć  —  l a 
dzie pierwszem . najważniejszem oraz najtrad- 
niojsze-m zadaniem  nowego ministra skarbu i 

j całego now ego rządu.

* j i s i  -T i Battaglia .

przcdewszysf.kiem  w  tern, że »D zienm k U staw * 

i rozjX>rzadzonia w nim zawarte, w ychodzą z  

w yłączen iem  praw publikacji. Ki

Przuiazd amsrOKa^sKiej Komisji eKspertóa) HanKowycli
PolsKIr  - i

Londyn, 5 czerwca ( l ’ * T ) .  MowotjoTsfci kore-1 i Zadaniem kom isji będzie opracowanie dla 

spondenf »T jm esa « donosj, że poseł polski w  1 rządu p ilsk iego  obszernego programu flnanso- 
W aszyngtonto zawarł defin ityw ną umowę, w e - ' w e „ 0 kt6ry obejm ie także administrację ceł i 
(.He k tóre j w  tym  mfc.Hjjlą'Pu uda sie kom isja eks- 1 - r  
pertów  bankowych pod kierownictwem  dr organ izacje pr - .
K em erera do Polski. > I ----------------- ------------------

Zniesienie m  onyomtelsKicii w woj. PoznnńsKiem
i PomorsKiem

W arszawa, 5 czerwca,
dniu czerwca ogiasza

ni u n iektórych  stawek —  przyczem, . . . 1- . ucm na wszechstronna raciona-Irza-eję zaro-wno
cliow icz. k ieru jąc się -wyłącznie optym izm em .* . . „ , ,u -  ,
i ■ . . .  , su i i produkcii lak i swe konsmneji pulilicz-
lic zy  iia|widocziiiie| także na. bardzo szybką po-1 . 1 J >. J

, . ’ , ,nej i p ryw atnej; które b y łoby  także do takiej
pra.wc poiozcnci gosiioda-rcze-go, na zw iększę-1 * 1 : ..
nic dochodu społecznego, gd y ż  tym samym i1racjonalizacj. p ^ ch ic zm e  dojrzałem  . zdol-

podatkow e inei” ; , , r T- . . . .
W szelako i prof. K rzyżanow sk i najwidocz-

tchem w yg łasza  pogląd, że c iężary
nic śmia hamować produkcji ani handlu. W ia - . . . , . . .  . , . . , , .

-dom o zaś powszechnie, że' w  obecnym g f r n i e g J olf n n a 'ł S!^ T  slnS7'ni,°* " ‘S r S  “
naeze^o ^osp od a^ tw n - c iu żrrv  ,KKlaVkowe w mi szych niepokonanych dotąd skion-
ąutiiie nieznaczne, wskutek niedostateczności l nosCl cl,0,h“ !,m  V °  l1T1Jar h z im n ie js z e g o  o
dochodu sjK ilecznege. oraz wskutek zrzucenia IP0" 1’ ™  P^zyczkę na cele hudzeto-

zbvt w ic K ie j t.h  części na- barki produkcji opuść.ws-zy ręce uy działalności oszczędno
r o 7 -

to 
Izo

wojska recepta: »M aciek zrobił —  .Maciek
«v  i v io (w r  p u y . .  : z j;1 (lu  , t , n ic w iit ił lh y io  z a s t ą p io n a
awięks-zy się jednak jeszcze o  nadzieje poprawy |jesw sa  ^ „K ^p i.cz-id e jsza  sW u j Kam, ozv wuj 
pka« urzędnii-/.ycii. oraz po boro w o ficerów  1 1 Juna.tam.yirnhil —  Maciek z fa d ll pn»f: Krz.y 
zaw odow ych  jw dofieerów  —  nadzieje nnuej 1 ża,1)0W!jli uie walial sie (\;ki(..f;.0 1)r0o-vamu

w iększe j i średniej, na przemysł, handel, le i - ' -1 1Z'1̂ J :1KJ i ch la m y  się mz
n ictw o w iększe i na miasta, są jedna Z cież- ! ^  f  i
szyc.li kul u nogi o p r a w y  gos.,>odarczej. ' j b^ f «  Uobcct togo ze fatalna ą tak bard z. 
. ,  . , swojska recepta: sMacick zrobu —  Macioł-

(Telefonem od naszego korespondenta).

»M on itor P o lsk i*  z w o jew ództw a  pom orskiego a-ż do odwołania, co 
następuję;

§ 1. Zakazuje się urządzania m anitestacyj, 

pochodów i  wszelkich  zebrań pod 
i zebrań publicznych w  zamienię- 

alacli bez uprzedniego zezwolenia 

,-szej instancji, k tóre mogą ustalić 

w am uki odbycia zgromadzeń.
W ładzom  adm inistracyjnym  I-szej 'nsfancji 

przysługuje również prawo zastanowienia ru

chu u licznego w godzinach w ieczornych  i noc

nych.
§  2 . W ydaw n ictw a  i czasopisma przez swą 

treść, zagrażające bezpieczeństwu państwa lub
m ogą być koiitisko- 

przez w ładze I-szej instancji, 
treści pism. zagraża jących  porządkow i

Rozporządzenie R ady m inistrów z dnia 2 -go 

czerw ca 1926 r. o  zawieszeniu praw ob yw a te l

skich na obszarze w o jew ództw a  poznańskiego 

i pom orskiego:

»N a  m ocy a r t  124 i-40 konstytucji z 17-go 
marca 1321 r. Dziennika Ustaw7 Nr. 11. pcz 

2G7 Rada m inistrów za z rojen iem  marszałka 

S tjm ii, juko zastępcy Prezyden ta  Itz-wzypo- 1 porządk w i pubbeznomn. 

spo.lif.ej P o lsk ie j zarządza co następuje: | «a n e
5, ! .  Na obszarze w o jew ództw a  poznańskiego | ] ) 0

■wprowadzić w śc.isiy zw iązek  z m iędzy narado-
'Po ściągnęło nań g r o  

Ó17.V mieli w7la.

w ięcej określone, k tórym  przedw-stawia się w 
sposób na razie n ieokreślony oszczędności, mo
gące w yn iknąć z 'reform y admiuisf racji oraz 7, 
reorganizacji ca-lego ustroju w ojskow ego. —  
które to oszć-zcdnOścj dadz.-i mewhid-oinf ite i 
n iew iadom o kiedy.
<¥ W łaśc iw ie  za tom sto im y nadal w obec tych 
samych l,rudnych problem atów , na których za- 1 śleć.
la-ma-ł się rząd p. Grabskiego, a którym  nie ) I 're f. K rzyżanow sk i miał » i  n t li o 3 } c r..,’Pj p.
m ógł sprostać także i rząd koalicy jny. Inna rzecz, czy  konieczną jest kontrola obca.

Jest tu wszelako, jak się zda je , pew na róż- ; czy też n ow y »reg im e « l*olski potrafi sam */.■»-
nica na naszą oliec-ną korzyść. S twarza ją  j bozpieczyć normalną ewolucję i o skuteczności

wą kontrolą finansową, 
my zarówno ze strony takich, 
uzę innego rozw iązania problematu a nie mo 
gli, czy  nic umieli z niej skorzystać —  jak  ) 
różnych innych, któ-r/y n;? ll3,;,|(nVn’
ty lko  n iczego zik/inlać. lecz nawet.

nie 
w v m v -

wjększa, jak różno w iadom ości potw ierdzają, 
skłonność zagran icy do przyjścia z finansową 
-pomocą Polsce »o<lal-owionej«  nv -związku z w y 
padkami majowami,

’ W iększa  pożyczka  zagraniczna-, którą teraz

tych zabezpieczeń przekonać zagranicę i spo- 
lee/a-ństiwo. llądż, c-o bądź nic ulega w ątp liw o
ści, ż.e znirriin byśm y mogli z.dccydowac używa
nie części pożytYzck zagranicznych na pokry- 
w.'wiio d e licy tów  w zw ycza jnych  budżetach,

(m oże) ła tw ie j m oglibyśm y otrzym ać, m iałaby nnusiolibyśmy- nii-eć gwa-rncjc: zarówno ogra-
za-tom służyć n iety lko ku pow iększeniu i pota- j luezónio tych d e licy tów  od racjonalnego »m i-

I

i pom orskeigo zaw iesza się prawa obyw atel

skie: wolność osobistą, n ietykalność mieszkań,
•Aolność prasy, tajem nicę korespondencji, pra 
wo zgrom adzeń, zaw iązyw an ie stowarzyszeń
(a r t .  07 , 100, 105 , 108 k o n s ty tu c j i ) .

§  2 . S zczegó łow e rozpo-rząd-zenie określające, 
jak ie  w ładze sa powołane do wykonania nń 

niejszego rozporządzenia, wyda m inister spraw 

w ew n ętrzn ych  w  porozumieniu z w ła ś c iw y m i! obow iązyw ać będzie
ministrami.

§  S. Rozporządzenie .niniejsze wchodzi w  ży 

cle z dniem ogłoszenia.

Podpisany: prezes R ady  m inistrów K . Bartel
i minisb.r spraw wewnętrznych .Młodzianowski. 

R O Z O P H Z Ą D Z E N IE  W Y K O N A W C Z E  M IN ] 
S T  R A  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H .

Rozporządzenie ministra spraw 
nych z dnia 3 czerwca 1926 r, 

praw obywatelskich.

Na podstawie. §  1 i 2 rozporządzenia Rady
ministrów z  2 czerwca 1920 r. 0 zaw iesZeniu 

praw obywatelsk ich  zarządza sif, na g w a r z e

wewnętrz- 
o zawieszeniu

pubPcznc-mu za'u-za się: a) treść, zaw ierającą 

napaść na rząd. w ładze państwowe i zarządze
nia łub budzące nieufność do jedno litego  za
rządzenia ]»a fis: vrowego, b) treść rozszerzającą 

wiadom ości, ją trzące  ludirość lub n iepokojące 

ją  '. n iezgodno i  rzeczyw istością.

§  ii. u('7ą>orznd/.(-uie niniejsze -wchodzi w  ż y 
cic z dniem cn^jszenra w  TOzlcnnikn Ustaw i 

na poszczególnych obsza
rach od chw ili -ogłoszenia go w miastach, sta

n ow iący  di siedzibę w ładz admimi.stracyjnych 

l-szej instancji.
Podpisany: ministor spraw w ew nętrznych  

M łodzianowski*.

J O wydaniu pow yższych  dwóch rozporządzeń 

k rążyły w czora j informacje, nie dające się 

skontrolować żadną miarą. .Mówiono, że chodzi 

ty lk o  o zaw ieszenie praw obyw atelsk ich  na Po- 

morzu, tymczasem  7, przytoczonego don iesie

nia w tn ika  że chodzi o zasadnicze w prow adze
nie ograrPczeu także w w o jew ództw ie  poznań- 

skiem. Pow ód  tych błędnych in form acyj tkw i .

Ignacy Mościcki, 
Prezydent Rzeczypospolite}

Orędzie P rezyden ta Rzeczypospolite]
Prezyden t R zeczypospo lite j w yda ł następu

jącą odezwę: U - *  .'

D o 'N a rod u ! ro w o ła n y  w yborem  Zgrom adze
nia N a rod ow ego , na stanowisko Prezydenta 
R zeczypospo lite j pełnić mam w ielk i obowią/,ek, 
dobru powszechnemu narodu służyć, zło i nie- 
bezpieczeństwo od narodu odwracać. Obow ią
zek ten wspólnego ze mną działania narodu 
wym aga. N aród d źw ign ię ty  z niewoli, w yko
nać musi o lbrzym i w ysiłek  m oralny i materjaJ- 
ny odrodzenia. R zeczpospolita  po w iekowem  
rozdarciu politycznem  musi u trwalić jedność 
wewnętrtzną i sito. N ie  m oże iarnać m ocy na
rodu prywata-, nie m ogą w zruszyć jedności 
Rzc-czpospoiitcj różnice dzieln ic spolecz.ne, c zy  
polityczne. Jak bow iem  jeden jest O jciec wasz 
w Niebiosiech. bak jedna jest m atka R zeczpo
spolita. Polska, jedna d la  wszystkich żyw iąca  
m iłość i .jednej od w szystk ich  miłości w ym aga 
jąca.

W zy w a m  te d y  w a s. o b yw a te le  N a jja śn ie jsze j 
R ze czp o sp o lite j, i n ak azu ję  w am  m o cą  te j po
tęg i m oralnej, ja k a  w  u rzęd zie  obran ego przez 
w o ln y  naród P rezyd en ta  je s t zaw arta , a b y ście  
czyn am i niezlom nem i u trw a la li w ielkość i p ra
w ość O jczy zn y .

N iechaj wspomnienia niedawnej rozterk i sta
ną się podnietą do skupienia żyw o tn ych  sil 
narodu, pracy zbiorowej nad w yw yższen iem  
imienia Polski. Niech im ię to jaśn ieje pełnią 
blasków szlachetności i m ocy. Niech naród jiol- 
ski Jjędzio pierwszym  w  szeregu  narodów budu
jących przyszłość ludzkości na. zgodnej w spó ł
pracy ludów, T y  Boże, k tóryś b łogosław ić ra
czy ł w yzw olen iu  naszemu, któryś odeguał z 
ziem i naszej najeźdcę, dopom óż dziełu ugrun
towania R zeczypospolitej, dobru powszechne
mu 1 ciwoiy, zapewnienia je j całości, bezp ie
czeństwa i rozkwitu. , .

W a r s z a w  a, 4 czerwca 192G r.

Podpisał: Ignacy M ościcki

J E R Z Y  B R A U N

Powr6f WIhiris6w
I .  .« , (Ciąg dąlsry). 2

■' A le  teraz już nio czekał długo. Po jaw iła  się 
przed nim, jak  snuiga św iatła z w ielkietni, 
olyszczącem i odśw iętnie oczym a, —  przyczem  
ait) om ieszkają pułajać go  troszeczkę za kary- 
jodm j lckkom yśiiioać. '
l —  Haraldzie, któż to w idzia ł w ystaw ać 
'►i'zod drzw iam i naszego domu! M ógł cię zoba
czyć o jc iec i awantura gotow a...
• — - Co mi tam ! Musiałem się z tobą w idzieć, 

ib y  ci prz.cdstawić mój plan... 
p .—  Jak : plan? M ów  prędzej. 
h —  N ie, nic tutaj! G dyby nas kto podsłucha! 
i doniósł to twemu ojcu, m ielibyśm y się z py
szna. Musisz iść ze mną nad fjord , na granity, 
fa m  siędziem v, a ja  opow iem  ci to, co mi przy- 
X 'o  do g ło w y  dzisie jszej nocy, 
t  -to  W  biały dzień, w św ięto, mam iść z tobą 
aa gran ity?  K ażd y ; kto na-s zobaczy, poleci 
z język iem  do ojca.

—  N ie bój się... T w ó j o jc iec w krótce  już 
nie będzie miał nic do pow iedzen ia w  te j spra
wie.

C iekaw ość n iew ieścia zw ycięża  zawsze. —  
Poszli.

:) P ię li się na przełaj przez w zgórza  po ściożco 
ro/.moklcj, na które j stopy ich zostaw ia ły g łę 

boko odciśnięte ślady. Ze szczytu w zgórza  
spojrzeli na gó ry  błękitne i czerwonawe, w y 
rastające' jedne z poza drugie li wspaniałemu 
łańcuchami. D zika, gran itow a N orw eg ja , ląd 
o lbrzym ów  zanurzony w  sfalowane morze, fa ł
dow ała  się przed nimi w  potworną panoramę. 
W  dole fjo rd  szumiał i g ra ł odurzająco, liżąc 
bialenri pianami czerwone w ybrzeże. P o  pra
w e j ręce jedna odnoga fjordu w ędrow ała  cier
pliw ie i sennie w  głąb  lądu, w  labirynt g ó r  osu- 
w a jącycli się w  jej fa le stromemi, w yg ład zo 
nymi sciam-ami. Nawpro-s-t oc-zu druga otw arła  
się v liljow ą dalc“kośc, dążąc ku szerokim , 
grzm iącym  przestrzeniom  morza.

Harald i Gósta zb iegli po łące, sp ływ ającej 
łagodnie ze zbocza aż na sam brzeg. Zdyszani 
skakali poprzez ogrom ne, gran itow e g łazy , ż ło 
bione i polerow ane odw ieczną robotą p rzyp ły 
wów. Z ielone, spienione na czubaieh fa le, 
szumiąc, nadciąga ły szeregam i, chlustając prze
ciągle o brzeg i b ryzga jąc  fontannami kro- 
pel.

Gosta usiadła na g ładk ie j ta fli g ran itow ej, 
tuż nad pow ierzchnią w ody, tak, że krople raz 
po raz pok ryw a ły  słoną rosą je j różow e p o 
liczki.

—  Pow iedz, co w ym yśliłoś H araldzie? —  
zapy la ła  ciekaw ie.

A  Lyn ge jt spojrzał na nią poważnie i  długo, 
puczem odezw ał się uroczyście.

G listo Satersdal, czy  chcesz pojechać za mną 
do Trom sii?

- P o c o ?  1
, —  W eźm iem y tam ślub i n ie pow rócim y do 

N arw ik , chyba, że  o jc .ec tw ó j usrmk(>i gję f sam 
ims w ezw ie do siebie.

—  A  w ięc m amy uciekać?...
—  Tak . T o  wym yśliłem  dziś w  nocy "
W ięc zadumała s ię-G ósta  Satcrsda, Y '<dow ę

wsparła na dłoni A  potem spojrzała na niego 
oczym a, które były  jak  niebo, j ak m orze i jak 
św iatło słońca i szeptem, podobnym do szeptu 
wiatru w  gałęziach drzew , rzekła: 

r—  Dobrze..-

H I.

N a  pozór niedziela ta by ła  taka, jak w szyst
kie inne niedziele roku. A  jednak w szyscy 
m ieszkańcy Narw ik czuli, że  jes t jakoś ina
czej niż zw yk le, że pow ietrze drży oczek iw a
niem jak iejś n iebyw ałej p rzygod y .

Z pośród tys ięcy  m ężczyzn i kob iet, rojących 
się na ulicach miasteczka, jeden  ty lk o  Harald 
Lyn gen  i jedna tylko Gósta Kiitersdal zdawali 
sobie sprawę z powagi chwili. Oni jedn i w ie
dzieli, że niedziela ta będzie przełom em  ich 
życia , i czuli, że za-plątują się w  w ęze ł praw
dziw ej p rzygody . N ie dom yślali się j en0; że 
los pokrzyżu je ich prostoduszne plany i na inny 
tor skieruje b ieg  zdarzeń.

K rótk i, czterogodzinny dzień dogasał w  bla
skach. . ■' l .. . -’.<!)  ̂ ! -

R oztop ion y  szkarłat w y lew a ł się gorącem i 
strugam i z pom iędzy rozdartych chmur. C ieple,

zam ierające prom ieniowanie słońca na-sycalo 
i w yzłaca ło  pow ietrze. Kontury m g lily  się. —  
Miasto osnuło się w  woale n ieprawdopodobnej, 
n ierealnej pośw iaty. U przystani fjo rd  nueił 
om dlew ającą pieśń, chw iejąc się jak  w ielkie, 
płynne, sza firow e zw ierciadło, nakrapiane tu 
i ów dzie  odblyskanii opalowej zieleni. Ponad 
nim prostopadle ściany gran itow ych  m asyw ów  
górskich trw a ły  m ilczące i  czern iejące w  mur 
p iek ielny.

W szystko  (o  .robiło wrażenie, jakby  jakaś 
niezm ierna dłoń ujęła Narw ik  w raz z je go  pię- 
trowem i domkami, w raz z portem nad fjordem  
i okalająeem i go  góram i i przeniosła w  obce, 
n iepokojące m iejsce. M ieszkańcom  N arw ik  
(choć nie zdradzali się z tern przed nikim ), 
przyszło  tego w ieczo ru  do g ło w y  straszne 
przypuszczenie, że tam poza góram i niema 
cichego Riksg-ransen na szw edzk iej gran icy, 
że niema w ca le  na zachód od nich Lodingen, 
ani w ysepek , że na północy niema Trom so, ani 
H am m erfestu.

W szyscy  zdziw ili się, skąd się tu nagle 
w zię li w śród  g ó r  razem ze swoim i łódkam i 
i sieciami, razem  z ternl wagonikam i, wożącem i 
rudę i razem z temi zacisznem i pokoikam i 
o oknach osłon iętych koronką firanek.

G dy  słońce zaszło, stary Biitersdal rzekł do 
w łaścicie la  piekarni, z k tórym  sąsiadował zg o 
dnie i n ieprzerwanie:

—  Pan ie N istaed , zdaje mi się, że w Narw ik  
zdarzy się ©oś n iezw yk łego

A  N istaed  zaśmiał się dobrodusznie:
—  No, no, da lby to Bóg, bo nudno p iek ie l

nie. * ' ■
Tym czasem , zrobiło się , całkiem  - ciemno 

a Narw ik  rozbłysło mnogością św iatełek. —  
Całe w zgórze mrugało niemi, jak  tysiącoka 
twarz. G w ar rozm ów glus7.yła cisza i w ieczor
ne rozleniw ienie. W od a  fjordu znieruchomiała 
zupełnie i czasem ty lk o  przeb iegi przez nią 
lekk i dreszcz podmuchu, łam iąc odbite św iatła 
lamp w  ‘ rozhuśtane luki i świdry.

Na m ałym  stateczku, k tóry  za chw ilę miał 
ruszyć do Lod ingen , panował ruch niem ały. —>. 
Wtae.zano beczki i wnoszono paki i ku fry  pa 
sażerów. W łaśn ie przyw ieziono pocztę, k tórą  
w Lod ingen  przeładow u je się na w ie lk i statek 
pocztow y, idący do Bergen. — gd y  w  malut
kiej kance lary jce  o ty łego  Janssona na (►okła
dzie z jaw iła  się złotow łosa dziew czyna  i po 
łoży ła  na stoliku jedenaście koron, prosząc 
o bilet.

—  Ho, ho —  zdziw ił się Janssen —  gdzież 
to jedziem y. panno Satersdal?

—  N arazie  do Lod ingen , a potem  m oże 
dałej... • -i

—  Do Bergen? i J ' ' i U
D ziew czyn a  zarumieniła się i n ie odpow ie

dzia ła  wcale. Janssen pokiwał g łow ą  i pisząo 
bilet, w yda ł jak iś nieokreślony pomruk,

ytoT k ćfjyi (Dok. aasŁ 
   0—  -—  -----
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Plany prezydenta Koiticltieso
(  G dy Fiftzjgdttłl M ościcki powracał ze L w o 
w a  do W arszaw }’ w  n ocy  z czw artku  na p ią 
tek , growo zastępców  prausy wyjechano z W ar- 
Bzawy do Lublina na spotkanie p. P rezyden ta , 
Zostali oni p rzy jęc i w  p ią tek  rano w  w agon ie 
ealonow\nn przez p. Prezyden ta , w  obecności 
prom jera  Bartla. i i 1
P W  d łuższej snc-bodnej rozm ow ie Prez. Mo
ścick i w ypow iedzia ł się o swoich projektach 
'dalszego prowadzenia sw ych  prac naukowych,
0 ile ty lk o  pozw olą  na to nowe obow iązki.
f P . I rezydent podkreślił, że b y ło  mu nie- 
fcjriornie p rzyk ro  opuścić dotychczasow o sta- 
n ow k la i naukowa, pragnie jednak pozostaw ić 
seimt nadal k ierow n ictw o laboratorium  lw ow 
sk iego  i będzie się starał przenieść to  laborato
rium do budującego się w  W arszaw ie  instytu
tu d la  badań chem icznych. T ę  pracę naukową 
uważa P rezyden t za w ażną  i pożyteczną dla 
państwa, a w stosunku do siebie traktuje ją  ja 
k o  czynny odpoczynek po trudach ew ego  s ta 
now iska.
| D ale j p. P rezyd en t ob jaw ia  zamla.1 zatrzym a
nia nadal in ic ja tyw y  w  rozbudow ie fabryk w  
Chorzow ie, na ktćrem  to^polu , jak  w iadom o, 
p o ło ży ! już tak w ie lk ie  zasługi. W  fabrykach 
tych  zastosował prof. M ościcki e lek tryczne p ię
t ę  kar-bitowe sw ego  pomysłu, dające bardzo 
'duże oszczędności. C ztery takie piece zostały 
tam wybudowane, a 3 są w  robocie. Dawne n ie
m ieck ie p iece p rodukow ały  dziennie 56 ton kar. 
litu, nowo zaś, pomysłu prof. M ościck iego, da
ją  po 82 tony dziennie.
. P rezyden t podniósł także konieczność po
d jęc ia  u nas wyrobu alumiinjum, k tó rego  dotąd 
W 'ogóle nie fabrykuje się w  kraju, a  przecież 
zapotrzebowanie w ew nętrzne jest ogrom ne. —  
W  ogó le  P rezyden t k ładzie  nacisk na rozbudo
w ę  przem ysłu chem icznego w  kraju , wskazu
ją c  m iędzy innemi na budowę fab ryk i chem icz
nej w  tró jkąc ie  D ęblin— Padom — Sandomierz, 
gd zie  b y łyb y  w ytw arzane w łasną m etodą prof. 
M ościck iego zw ią zk i azotow e, k tóre w  czasie 
pokoju  s łu ży łyby  jako  naw óz sztuczny, a w  cza
sie w o jn y  daw a łyby  podstawę dla w y tw a rza 
n ia amunicji. * '
1 ;W -zakończeniu rozm ow y p. P rezyden t wspo
m niał także okolicznościow o o sw ych  stosun
kach  ł  tóatrsz. Pna-udskian, w yraża jąc  się o tom 
iW następujących słowach:
]f~ » Z  panem nzarszatkifem Piłsudskim  łączą 
nudo od bardzo dawna stosunki, bo od  roku 
1804. M iałem  więia możność i sposobność po- 
diziwiiainia je g o  pracy w  różnorakich je j fazach 
i  muszą przyznać, że przez ca ły  ten okres czasu 
w idzia łem  go  w  jedn ej prostej lin ji, w  lin ji zu
pełn ie d la  mnio zrozum iałej. D la  m nie marsza
łek  Piłsudski jest w y ją tk o w ym  człow iek iem , 
je s t  człow iek iem , k tó rego  nie tak ła tw o zastą
p ić  i m oże w iek i przejdą, zanim  znów  będzie 
m ia ł m ożność z jaw ić  się człow iek  tej p o tęg i i 
rwo!I*, ._*4 !> '■!+ i : t  •• p t : •, ,s£

—ra* i**
do  starestwla w  K rak ow ie , tu aostał nnaniowar 
n y  sekretarzem  nam iestnictwa. W  r. 1907 prze
n iesiony zosta ł do Brzeska, jako  starosta. W  r. 
1911 zgodn ie ze swą prośbą w róc ił ponownie do 
K rakow a. P o  przew rocie w  1918 r. Po lska  K o 
m isja L ikw idacy jna  mianuje go  zastępcą k om i
sarza pow. k rakow sk iego. W  grudniu 1919 r 
p. K ow a lik ow sk i zosta ł m ianow any delegatom  
krakowskim , a z  chw ilą  kreow an ia  w o jew ód z
twa krakow sk iego w  r. 1921 ob ją ł stanow isko 
w icew o jew ody . W  r. 1923 został m ianowany 
w o jew odą  krakowskim , ra  którem  to  stanow i
sku pozostał n ieprzerwanie do dzisiaj.

P . w o jew oda  K ow a lik ow sk i jes t kawalerem  
krzyża' o ficersk iego  orderu » Odrodzenia P o l
sk i*, komandorem  orderu i  G w iazda Rumun j i « ,  
oraz posiada szereg  odznaczeń honorow ych , 
m iędzy innemi odznakę Górnośląską.

Ustępu jący w o jew oda  krakow sk i b y ł znaną 
i  cenioną na ważnych stanowiskach adm ini
stracyjnych  osobistością. Skrom ny i przystęp* 
ny dla w szystk ich , p racow ity  w  swoim  od po. 
mdedzialnym zawodzie, "  otaczany by ł w ie lk im  
szacunkiem i sym patją  obyw atetetw a  k raków , 
sk iego  i tych  sfer ludności w  kraju, wśród k ió - 
rych ży ł i pracował.

n o m  m łod z ieży  akitiefiticMeJ  
i d  PfezyfientH Rzeczypospolitej

W arszaw a, 5 rzen rea .

/  N acze ln y  K om itet 'Akadem icki przesiał do 
R yesydeiita  R ezczypospo lite j następujące p i
sm o: < ’ •

» Czcigodny' Pan ie P rezyden cie ! W  u roczy
stym  dniu, k ied y  ślubowałeś N a jw y żs zy  w 
Państw ie Dostojniku, zapewniam y Cię, że cala 
pclska m łodzież akadem icka z  radością i dumą 
w ita  na tern stanowisku sw o jego  profesora, zna
kom itego  uczonego, na jlepszego  p rzy jacie la  
m łodzieży. Zapew niam y Cię, jako  reprezentan
ta Majestatu R zeczypospo lite j, że polska m ło
dzież akadem icka nadał jak  i dotychczas bę
d z ie  trwała na stanowisku poszanowania, prawa 
ł  obow iązku.
k » -.Obowiązkiem  naszym  w obec narodu I pań
stw a, jest zdobycie  w iedzy , jes t p rzygo tow a 
n ie się do dalszej pracy d la  kraju, ł ł  pracy tej 
zaw sze  czujni na każdy zew  o jczyzn y , g o to w i 
Jesteśmy, jak  w  chw ili wykuw ania n iepod leg ło 
ści, tak  i zaw sze d la  n iepodległości krew  na
w ą  przelać i życ ie  na Polsk i z ło żyć  ołtarzu.

»Duiuui w ielkością, szlachetni pracą, wpa
trzen i w  przepiękne tradyc je  i przyk łady, pol- 
&ka m łodzież akadem icka składa Ci, Panie P re 
zydencie, w y ra zy  czci i hołdu.

^Imieniem polskiej m łodzieży  akadem ick iej: 
Naewdn-y K om itet Akadem ick i. P rezes: Fodo- 
ski, sekretarz C zarkow ski*.

Wojeifiotin KraKoasHi przechodzi 
u stan spoczynku

-Biuro prasowe w o jew ód ztw a  krakow skiego 
jformm Ht uje:

W o jew od a  krakow ski p. IV lady sław  K ow a li
k ow sk i wniósł do m inistra spraw  w ew nętrz
nych prośbę o przeniesienie g o  w  stan spoczyn
ku ze w zg lędu  na w ysłużone lata służby.

W  w yw iad zie  dziennikarskim  ośw iadczy ł p* 
K ow a lik ow sk i, że je g o  prośba o przen iesien ie 
w siar. spoczynku nie ma żadnego tła p o lity c z 
nego, a d ecy z ję  w  tym  kierunku pow zią ł je d y 
n ie ze  w zględu  na długą, bo 42-letnią ciężką 
pracę w  służbie adm inistracyjnej.

 ̂ P . W lad . K ow alikow sk i, nr. w  r. 1860 dnia 
25 grudnia, rozpoczął służbę adm in istracyjną w  
b. nam iestn ictw ie we L w ow ie  w  r. 1884, po
czerń pracow ał kolejno przy starostwach w  P il- 
żn ie, Ta rn ow ie  i N ow ym  Targu . W  maju 1899 
aostał przen iesiony jako  kom isarz pow ia tow y  
( ^ _ _

Potrzeba restauracji kościoła 
Marjackiego

Archiprezbiter kośdola Mairjadkiego, ks. Knłj- 
iiowsikj, ogłasza odezwę, w której czytamy:

Ostatnia gruntowna re.daucav.ja kościoła Marja© 
kiego ty ła  już ternu dość dawno, bo w łat m i  
1888 do 1891. Przez następne dziiesiątki łat nie 
istniała wogóle potrzeba przedsiębrania odnowy. 
Nastąpiła długotrwała wojna i jej skatki, które 
troniki ludzi zwróciły w iaaą stronę. A  jednak 
gmach taki, jak kościół Marja-eki, potrzebuje ciąg
łej pieczy i ustawicznych, choć drobnych, napraw 
i uzupełnień.

Obecny jfrchipreabiteir przed kilku miesiąca-mi 
objął rządy kościoła w nader trudnych warnikach. 
Z jednej strony budynek, od szeregu łat nie pod
dawany reparacjom, pod względem usolkoJzeń na
wet bliżej nie badany, z drugiej strony de-olekry 
kościoła sprowadzune do minimum. Stan finanso
wy par-afjau nie pozwala zbyt liczyć ha pomoc 
kcmlkureiK-ji parafialnej. W  tych oCrolieaiioóetraeh 
ofiarność szerszych kręgów publiozności okawije 
się niezbędną. Kościół' Marjacki był zawrze uwa
żany za naieżący nietykco do paraf ym, ale do ca
łego społeczeństwa i mieszczaństwa krakowskie 
go, która go niegdyś fundowało i przez wieki upię
kszało i uirzymywało. Można śmiało ]M>\viedaif-ć 
więcej: jest on moralną własnością i chlubą Pol
ski całej.

Gruntowna rewizja budynku, przeprowadzona 
pracz architekta p. Franciszka Mączyńskiego w 
obeenośc-i k?. archiprezbitera i kilku rzeczoznaw
ców, wykazała, iż w najbliższym czasie najpihuej- 
.cizeinii robotami konserwacyjnc-mi będą: ocłwiłgo-
cenie kościoła celem ratowania zagrożonej poli
chromii Matejki i żaby tków kościelnych; naprawa, 
krueluy głównej, wymiana ma*-werków wieży 
mniejszej j  naprawa jej hełmu; .naprawa dachu 
i okien. -  ! -!■ '

Podając powyższe szczegóły do publicznej wia- 
lomości, ośmioiaany sic wyrazić nadrzieję, że go-rą 
ca naeza prośba znajdzie w ojczyźnie całej przy
chylne przyjęcie.

Wpirahwlzie czasy są ciężkie, potrzeby współcze
sne są liczne i wielkie — nie można jednak wąt
pić, źe szerokie koła mieszkańców nietylko z Kra
kowskiego; łecz i z dailszja h naw et okolic Polski 
całej nie zechcą odmówić swej pomocy ważnemu 
piaedsięwweciu.
- Niech nie skąpią datków bogatsi i mniej żarno- 

-bud. N iech 'najuboż-i nawet pospieszą z groszem 
wdowim na wiekowanie dla potomności tej rze
wnej a wymownej pamiątki wiary, jiobożnośc-i 
i zmysłu piękna przeszłych pokoleń.

Łaskawe ofiary uprasza się składać łub nadsy
łać do ks. archiprezbitera ks. Józefa Knlinowskio 
go (plac Mairjacki 1. 4).

(Administracja „N ow ej I\c-formy“  przyjmuje da
tki pod tytułom: „Na restaurację kościoła Marjac- 
k iego").

Na eeł powyższy przeznaczone zostały kwesty 
w kościele Man jabkim, zbierane w niedziele i świę
ta podcwis oetatniej mszy świętej w południe.

Nad przebiegiem restauracji czuwać będzie ni 
żej podpisany komitet: dr Stanisław Tnmkowioz.
prezes komitetu; k.s. dr Józef Kulinowski, wio# 
prezes i skartciśk; Marjau Barty newski, sekretarz; 
Kar-oł Rolle, wice^crezydęwt miasta Krako
wa; dir Jułjau Pagaezewsłlci; u? Tadeusz Szydłow
ski, koiksciuator zabytków sztuki; Tadeusz Skry- 
jfcibski, a-rHiitokt: prof. Józef Mehołfer; Franoiszek 
Mąezyiiski, arełótekt , ,

' Bsifie iie I H  ceiti n ie i  Foi.
£  Każda oryginalna część Forda jesi dokładnie abadana i wyprćbo- 

. wana pized wypuszczeniem & fabryti. 2802

Ż»dna inna firma nie jest w stanie dostarczyC csęśei zamiennych 
takiejsamej jakoAci i po tnk niskich cenach, jak lord, a jednak 
knida oryginaioa horda jest zrobiona z B&jłepszege nu-
terjała, j‘aki iylko można otrzymać, bet względu na koszty.

JeSli zachodzi potrzeba zamiany jakiejkolwiek części w samocho
dzie Ford, prosimy zwrócić się do najbliższego upoważnionego 
przedstawiciela i żądać zawsze ORYGINALNYCH CZĘŚCI ZA
MIENNYCH FORDA. Tylko w ten sposób można sobie zapewnić 

bezwzględnie najwyższą jakość po najniższej cenie.

DoHad (oylecliać nu lofo?

f

fiiriWtinilhrfl K i

W il ia  w  J o r d a n o w ie
na letnisko od dnia 1 lipoa do 31 sierpnia 

do w ynajęcia.
Składa się z 12 pokoi słonecznych, położona 
w ogrodzie, koło rzeki i lasu, 5 minut od mia- 
Bta. 3 minnty od stacji kolejowej. Cena całej 
willi lub też pojedynczych pokoi nader przy
stępna. Wiadomość: Solarczyh , Jordanów.

2S09
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Upoważnieni przedstawiciele Forda w e  
wszystkich większych miastach Polski.

p. 57

śnienie w tern, **> niegdyś mieścił się na plac-u 
Szczepańskim kościół pa>r>nfjalny św. Szczepana 
(sikąd nnawa placu). O b o k  kościoła zgodnie z ów- 
ezesnenu zwyczajami, był caientaav.. Kościół 
rozebrano na roztkaz władz a.usfirjacikidi w  r. 1802. 
a parafię przeniesiono do kościoła Karmelitów tia 

Piasku. |- j • F  ; ż l * i  ’ ;

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a
Trtłcf. donoszą z W  a r s z a w y:
Wezonaj o g-tHizbiie 5 po południu uastą.jńla pod 

Pruszkowem nowa katastrofa kolejowa. Pociąg 
towarowy, zdąrzażący z węglwn górnoślą-kiem 
do Warazawy, zjecłi.ał na ślepy tor, skuitłiiem cze
go 5 wagonów sjiadło. z na.-ypu, a 2 do rzekł. —  
Przyczyną kataebrofy było .[^zestawienie zwrot- 
r.icy. - . j ■ (

Z a m a c h  n a  p o s e l s t w o  n in e ry k .
Z MonLewicleo donoszą:
P rzed  bramą tu tejszego poselstwa Stanów 

u-ą. Z jednoczonych  eksplodowała bomba. O fiar w 
'ludziach  nie było. . i i

M U ZYK A  KOŚCIELNA. W  niedaiełę, 6 bm., od
będzie we. jak co roku, w kościele (X>. Dominika
nów suma o godzinie 8 rauo. Po saaiie wy.ru-zy 
pnoce.-ji na rymek. Chór „ lla s lo " wykona mszę 
Dechermayera na ]«ro-.'csji „Respo-nsorja" i ,,0 Sa
crum" Gruber.duego. D yrygeot p. \Y<rlniewica. — 

wkąwjgody procesja, odbędzie się w ko-

RoiHe, retktw dr Ad. $zys®ko-Bohusz, dir S-t. Tom- 
l:o w i raz, art. malarz Fr. Turttk, prof. dr >St. inda- 

i kiewka. K ie iow aik  sełcr&tarja-tu: L. Strojek. Ko- 
t0,n misja rewizyjna: dyr. J. Doirawśki, dr W ł. Barani, 

radca J. BoUłewicra.
ZN IŻK I K ĄP IE LO W E  D LA  URZĘDNIKÓW  

PAŃ STW O W YC H . Stowarzyszenie urzędników

^ J K R O N IK A
K raków , 5 czerwca. 

Wykopanie w ielkiej ilości kości
l u d z k i c h  s ia  p l .  S z c z e p a ń s k i m
rodczaa robót ziemnych, prowadzonych na pla

cu Szczepańskim, wykopano dzisiaj w godzinach 
[X>ra>nnych ma wuehodniej ozęśc-i placu (przedłuże
nie a lity  Jagiellońskiej) wielką ilość kości ludz
kich. Zwraca uwagę, że kości te znajdowały się 
sha-tiAuikowo jilyhłęfę w  głębokości mniej więcej 
1 motru i że mimo niejednokrotnych dotychoza- 
sowydt [nttekopywań, odkryto je dopiero obecnie.

Na mdejsou grom adziły się tłumy ludzi. Kości 
załadowano na wóz magistracki a wywieziono 
na cmentarz rakowicki.

Zagadnienie wykopanych kości znajduj'

RoztwoTy n itn i l lS B  (b*b, „RA0“, Kraków) zastę
pują ku- rację w kąpielach, w przy
padkach f ln U lU I l l  ar^ytyzmn, reumatyzmu,
ischias, skazy moczanowej, zapalenia nerek itp. 
Hływsne w zdrojowiskach — potęgują i Uzajsf- 
niają znakomicie działanie wół natera! tyci. |

Trenuzyfiskie - Cieplice
(Słowacja) r

Bezpośrednio połączenia knrjerskie ze wszystkiemi za- 
granicznemi linjami kniejowemi.— Witkazania laczaiczo: 
raam atyzaz, gośc iec , s ew ra lg je  i  Łecłiias. — Idealne 
sezony kąpielowe wiosenne, urządzono z najwyższym 
komfortem, hotele i wille, przepiękna, zalesiona gOraka 
okolioa. — Prospekty i wszelkie informacje pnesyła bez
płatnie p. Jaljusz Ssperling w Krakowie, u). Krzywa 3 

parter. 2639

SO LIĆ
zakład wód mineral
nych s ia *rc zan o -s ło -  
nych i kąpieli błotnych

znanych ze swej skntezznoici w reumatyzmie, 
artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, prty- 
mieoie, otwarty od dnia 1 maja do 1 października.

Informacje i prospekty wyżyła 
Zarząd  Soica — poczta SoEec-Zdrój

odczyt profesora Wilkowa, ]K>d tyt-ulem: „Związek 
eiłezrusilamy własności łiozb oaikowiiycb z twiee-- 
'izoińem Joniaaa o rozcinaniu".

dłyrcR uniewinniający Gra Badera T
V-i w czora jszych  w yw odach  proburatora i o- 

borńczej m ów ić dra Oberlaendera og łos ił prze- 
radników' "'O tln iczący tryłuiTiftłu o godz. C%  w ieczorempaństwowych (S. U. P .) wyjednało fila u rzęd „...„ .., - - , . - ,

jiańrt/Aywyoil zniżki kąpielowe w Rabce, śzczawrj rozprawo- za ukoućzoiią i po póitora,godziirncj 
nky, Nałęczowie, Żegiestw ie-Zdroju ] Iwoniczu, naradzie trybunału og ło s ił w yrok , uwalniający, 
Ciechocinku i Swoszowicach, oraz zniżki w sana- dra Jana Badera iw zupełności od  zbrodni z  §  
tocjaoh w Zwkopamom i Bystrej. Bliższych iaforma- 253 ust. 3 u. k-. a pow ództw o poszkodow anego s 
cy j uttóda sbkretssrjat okręgu krakowskiego. Ae odsy ła jący  po myśli § 366 na drogę  cyw ilną, 
zalżok mogą koiwystać jedynie urzędmcy w  rozu-ł \y m otyw ach w yroku  czytam y, ż e  trybunał 
mimiką ustawy o państwowej służbie cjwńH-ej z rc>. p rzy ją ł za udowcdriione, że k ry tyczn ego  w ie 
ku 1922. I r 7nru lii n Maruulies clicac się pozbyć w  ©S0 --

KOMISJA IN FO RM AC YJN A  T O W A R Z Y S TW A  ?01 , "  J; 7 3  ,. św iadków
W ZAJEM NEJ POMOCY u c z n ió w ' UNiw '. J A G .j l,l€ L jacra . jed iice o z groznyc ii sw iadho
w Krakowie (Jablonowi-kich 10-12), jio-łeca faclio- £=*"ych czynów  kary godnych, -wywabił oskarzo- 
wych i siunieimyeh korepclytorów, guwc-iaicrów.' nego pod przekop k o le jow y  ko lo  cm entarza ś y -  
praoowniiików bkwouyeh i t. p. w  miojsoij i na wy- | dow sk iego i tam przygotow ańym  praez Siebie, 
j.iwł. Zgło?>z«!tia załatwia bezinteresonwnie i ku za- o poprzednio oskarżonemu z biurka zabranym 
dowaleniu stron, o ozem świadczy zaufanie łioz-! rewołwerc-m tegoż zaatakow ał, że oskarżony;

1 ■* ' się w  niebezpieczeństw ie życia , a,
się przeciw ko M argułiesow i, w ys trze lił

W  r.uzte
fccifcłfi,

W  kościele św. Fiotra w niedzielę., C bm., pod 
C7.us nnsizy ŚAYielej o godzinie 12 w (lołuikiie p. St, 
Lichota (śpiew), dr St. Szwiirzenberg-Czea-ny 
(skrzypce), parni J. WjJkoyz-Pia-zza (organy) wyko
nają s-zereg u tuw ów  religijnyeli.

W kościele 00 . Jezuitów na Wesołej w niedzie
lę. C bm., w czasie mszy świętej o godzinie 1 2  w 
[loludiińe chór z onkiest-rą senwnajuni nauczyciel
skiego mędkiego pod kienimkieoi piof. Fr. Koniora 
wykona mszę dWrdiaanbe-ttn. tudzież pieśń: ,.Z.rób- 
cie Mu miejsce" ks. PiątikieaYicaa T. J. Przy oirga- 
uaoli p. Kalikst Konior.

RO ZW IĄZAN IE  R A D Y  PRZYBOCZNEJ KOM I
SARZA RZĄDOWEGO. B. komisarz rządu, p. W i
told Ostrowski, przesłał wszystkim ca.kmk.om byłej 
Rody przybocznej zawiadomienie o odwola«iu  talk 
siebie, jako też i c/.loników Rady przybocznej z zaj 
loowamydi staoowisk wobec reaktywowiwiia Rady 
miasta,

C A PS TR ZYK  O RKIESTR W OJSKOW YCH. —
Wczoraj z okazji złożenia pi’zysiegi w W.nrozawie 
przez prezj-demta Mośokddego, m szyły w Krako- 

ie wieczorem o godizinie 7 z jwd głównej strażni
cy w  Rynku głównym orkiestry wojskowe, grając 
■naroidiowe mars«.e. Ockieritry )wzo?zly glówiuuni 
ulicami wśród tłumów pubłiesnoóca, poezem po
wróciły do koszar.

K O N C E R TY  LOTNE w pierwszorzędnych lóka- 
laołi krakowśkkłj na rzew- Tyg'-odaiui Czerwonego 
Kiizyża, kióre spotkały sćę z talk wiolkim entuzja
zmem publiczności, będą się. nadal odbywać w so
botę i niedzielę wieczorem pod kierownictwem 
prof. L. Grodaiclkiej ze w.-półuffe-ialeni pierwszo- 
rzędny eh sil airt. op. St. Żurawskiej, W . Szczepań
ski ej. Rychtera, pianistki H. Biadowokicj, oraz 
maudolinistów orkiestry ..Espfuny".

W Y D Z IA Ł  TOW . M IŁOŚNIKÓW  HISTORJI 
I ZA B Y TK Ó W  K R A K O W A . Na ostatmiem wabieni 
zgromadzeniu ctzlonków Towarzjestwa mulośników 
Krakowa wybrano wydział na rok 1926 w nastę
pującym składzie: prezes: dr J. 2!uozkowwki, w i
ceprezes: djT. A . Olimiel, sekretarz: dr J. Dobrzye- 
ki, skurbni;k: dyr. A . Wachowski. (>zk>iłkowiie_w y
działu: dyr. W . A  nożyc, dr Klemens Bąjlewwfci, ch 
A. Boohnuk. dr K. Dobrowolski, prof. <hr T . bst.rei- 
oiier, prof. dr R. Gro.łedti. dyr. d:r F. Kopera., rad- 
oa L. Lepszy, »ndca Ed. Kubalsiu, prof. dr J. My- 

■wyja-ciełńki, prof. dr J. Pagacizew'fek.i, wiceprezydent lu.

nycłi kijentów, zwracająeyćh się w tej spiaavie do yaiajdował 
Tow»rzysł.wa. Zgłoszeniu przyjmuje się listownie pron(ae &i 
i osobiście eidzienuue między godziną 2— 3 w za
rządzie Towaraj>'lu a.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ilcnryk W io damki, li 
ciząey lat 2i», zsunieszikały przy ulicy Jasnej 1. 10, 
in-itowal odebrać sobie życie w ulicy Radziwilłow- 
skiej j>rzed domc-m 1. 5 przez wypicie większej ilo
ści jodyny. Pogotow ie artunko-we po wypompowa- 
•nifu żołądka oddało desperata opiece domowej. Po
wód rcttp-fieżliweiro krofleu nieznany.

ROWEREM W TR AM W AJ. Na rogu ulicy Basz
towej i Długiej najechał niejaki Michał Jula rowe
rem na wóz tramwajowy, wskutek czego rower 
uległ silnemu uszkodzeniu, Jula zaś wyszedł bez 
szwanku.

ZA P IS K I PO LICYJNE. Lubinie Pogórskiej, za
mieszkałej pnzy niHcy Cegła rokiej 2, skradziono 
ubiegłej nocy z aamkniętego strychu jreu^ną ilość 
bielizny i garderoby, l:\eznej wartości około 200 
złotych.

Zofji Oiiajek, zamieiszkalej przy ulicy Pla&ziow- 
.-dciej 227, skrattekwio ubiegłej nocy z zamkniętej 
komórki ó gęei, wairtoścś około 50 złotych.

Aresztowano notoryóanego złodzieja kieszonko
wego, Luhrilka Strączka, lat 25, z Krakowa, aa 
Uirgnięcie się na policjanta w służbie. , :

broniąc
ze sw ego rewolweru , wskutek czego  tenże nar 
stępnio ży c ie  utracił.

Oskarżony, ze w zg lędu  na. infejsee, okoliez- 
ności tragicznem u zujśeiu tow arzyszące, w yk o 
nał ty lk o  ustawą obronę konieczną. Obrony te j 
nie p rzekroczy ł, w obec tego  po m yśli §  2 u. k., 
czynu oskarżonemu drow i B aderow i za. abro- 
dnięj w  szczególności zbrodnię zabójstwa, )>o- 
ezy la ć  nie m oże. --*4

Zwyczajne (dolne Zgrcmatfzenie
cłioukćw - ra

Potikiep Zwiiita pnentyslGwtdw tnelalawytfc
W  ponieilłialek Unia 14-go czerwca 1926 r. o godzinie 
12-30 w południe w lokalu Polskiego Związku przemy* 
siowećw metalowych w Warszawie, Cl. Traugutta L. i ;  
odbędzie «ię w myśl ochwaty Rady % dum 2fe-go zaaja 
1925 r. Żlwyczajne Walne Zgromadzenie członków J ol- 
skiego Zwiąaku przemysłowców metalowych, * następn- 

jącym poTządkiem dziennym:

Z UNTW. JAG IELL. P. Stefan Z i o b r o w s k i ,  
rodem ze Lwowa, obraymal w- miirversyt®cie Jag. 
s topę u dwiktoia filoro-lji. t i , .

« w — w w m

i: Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkie złoJa"
(z marko, kogut) usuwają choroby 

‘ tełądka, k iszek , obstrukcje,
! kam ien ie  żó łc iow e  i t. p. Idealny,
' naturalny, łagodny środek przeczy-

   szczający, ułatwiający funkcje orga-
nów trawienia i działający prze

ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apotyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł P&0-

- Sprzedają apteki i drogerje. 2156

■ - Ą Hurtowno sprzedaż w Krakowie; S

Składy apteczne ŵ. Sebastjana 9/11 ^
g f l t l t )t t t « — ł M M t l W — > ■

Z A R Z Ą D  W OJEW ÓDZKI P A R T J I P R A C Y
w* Krakowie catwiadrimia sw^oicli członków, że | ^ 
z Jasiem 1 czerwca b. r. przeniósł się do now ego;/ ' 
lokalu [>rzy ulicy W ielopole 5, gdzie, prócz ponie- i 'II 
Jiziailków, urzędiuie codziennie

1) Otwarcie Zgromadzepia prrez prezesa Rady oraz wy
bór przewodniczącego i lkiutatorćw.

2) Zatwierdzenie prototółu Zwyczajnego Walnego Zgro
madzenia z dnia 12 października 19Ż5 r.

3) Sprawozdanie z działalności Związkn za rok 1926.
4) Bi tan* na dzień 31 grudnia 1626 i. i- sprawozdanie

Komisji rewizyjnej.
6) Plan działania na rok 1926/7. ■
6) Wybory członków Rady, oraz członków Komisji re- 

wizyjnej* i
: 7) Zmiany statntu (członkowie honorowi), 286
8) Sprawy biożące.
9) Wnioski członków. . ’

Powyższe Walne Zgromadzenie, na podstawie art, ó i
statata. zwołane jest w jednym terminie i będzie pra
womocne, bez względu na Hcabę oałonkćw obeenyeb.

' U

gońiziny 17 do

„RENAISSANGE4
. ' Salon fry z je rsk i dla Pań i Pattow  Ą j c

Kraków, ulica Sławkowska L  9 - j
(obok G rand Hotelu) f -  M

Która z Pań chon mieć prawdziwie pięknie |\ 
ostrzyżoną i ondulowauą głowę, proszę się ndać „ fj

do naszej fiimy. Ą-' {J
Ponadto farbowanie włosów nsłrutecznia się »

artystycznie farbami franenskiemi.

21. zaś %v diue świąteczne oJ g'odiziny 11 do 13.
Polecamy się.

,W TOW . M A T  EMA TYCZNE.M
1. 20, II. piętro) oJbędizie

Gołębia '

Urt .
T: ■

% m m o
B tfłJ T M S S E

w nowoSciach na sezon wiosenny, jak: rypse, sukna, ®
AYelny, kamgarny, aksanm.y na kostjurny, suknie p 

[ i na ubrania męskie. — Zefiry, dymki, śzyrtyngi, ^
't płótna, wsypy i Oksfordy. —  Kapy, kołdry, koce, i.x„L

pledy i firanki. *'y.±

IfalwIfHszjr wySiśr płScfen źyrardow skieh  
v pQ cenach f a b r y e s n ę c h p o le c a

B A ZA R  K f M i S N S Y m
. Ł f lZ ftK  rS E ia -A Ł B  t ■■■',

Ilrakśw, ul. nerlaftsfea Ł, 44, 1. .sslelrc, Telefon Mr 533
a? .... tui przy Bramie Fiorjaćskiej. _ V

Uwaga ca a d r e s . ---------------------Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat.

-Vń



N O  w A' R f e F O K h A &

TEATRY-»  W E T Y
U n ia  5 i © czerw ca

I Stradom 15
! tansy 01) 5,719 
f i  itcrt a godi, 3

I "
f 1
t

przed- 
(-w dnie powsz.
;c  g. 5, 7 i 9.

Zakończen ie  sen&tieyjnego film u  p. t

Ż E L A ZN Y  CZŁOWIEK
Perja HI. S K R A D Z IO N Y  » A S Z V J N 1 K  
Strja )Y . W K A T A K N i M O R S K I E J
W Równej roli arlybta o nadludzkiej zręomoćci

L U C j A N O

A  e  E  P  T  I r l  I
iO'/.prywa Rię na Iń<Jv*ie, morzu I w po- 

wit-łrwi przy pomocy aeroplan6*-, byitroplanńw 
fcpadocłironów, baionOw, okręlńw i motorówek

sir; jurzouitjtftiwiwme dał Jizioty, na którem odegranie 
znstaaą: „Riaiaido Ri-naJdaii", „Grubasek" i „Głu
pi Maciuś" z jrjj. Misiewiczem i Hofmanem w  ro
lach głównych.

T R Z Y  O STATN IE  W Y S T Ę P Y  SŁYNNEG O  ZE
SPOŁU UFEKIN IFG O  W  T E A TR Z E  „NOW OŚCI" 
przy ulicy Rajskiej idbędą « ę :  jeden w  soboty, 
5 bm., o godzinie 8 wieczorem i dwa w  medzkdęj 
G bm., a to o godzinie 4 po południu, po eonach 
zrażonych dla młodzieży sakoinej i dzieci, oraz
0 godzinie 8 wieerzoKin.

S P E C J A L N E  P R Z E D S T A W I E N I E  U F E R IN IE -  
G O  Eh^A D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O L N E J  
W  T E A T R Z E  „ N O W O Ś C i "  przy ulicy Rajskiej od
będzie się w  niedzielę, G lim., o godzinie 4 j*i połu
dniu po ęlSnaoh zniżonych, a mianowicie:. bilety 
są w  cenie od 50 groszy do 4 złotych, loże zaś n i 
5 osób złotych 15. Frograni, j>e>lcai; humoru i Azę 
w ów .; obejmować będzie dziecinną rewję zagadek
1 cawów, Bilety są wcześniej <k> nabycia u J. Ru- 
daiickiiego, Linia A — B, outu. w niedzielę przy ka
cie teatru ..Nowości ‘. j

B ł. p.

r - * % *  R E P E R T U A R Y :
t e a t r  j m . s ł o w a c k i e g o

Poniedziałek, 7 b. m. „róady Family a służba do
mowa"

Wtorek, S b. Bi.: „l^w ly Faowiy a służba do.no- 
wa“ . ->dramat w 9 wMkiełi aktach ©ra* 

znakomita Jursa w «3ch aktach

f i l  i
u El

P O K U S Y  
Z M Y S Ł C  W E J  

K O B IE T Y
Folciny dramat erotyczny 'wsnóTczcsny w 10-cm 
aktach. Km c z  dzieie * h? w Paryżu, na Kfrienee

sBffiSSjS? 7̂ - ™ * Mgenialna ©Twórczyni ,KrO lowcj Sat»> . — 
jr o c w j ł  firzefla1 l'o»a«tto«nakoońU* komodja z«łyn ny iu  komikiem

i o roO*. &, 7 i 9
•w rueilz. o g. 3 jz ; j l g  c  r r r & K }

fi^isfrat m W m
w y d z ie rż a w i T e a tr  M ie js k i

na warunkach ulgowych.

(T ea tr  z inwentarzem, kostjam y i rekwizytu, 
druk afiszów  i b iletów  bezpłatnie).

O feren t-przedsięb iorca  pow inien w ykazać Się 
kwalifikacjam i do samodzielnego prowadzenia 
sceny (dramat, komsdja, farsa i ewentualnie 
wodew il). W yczerpu jące o ferty  skadać należy 

do dnia 15 czerwca 1926 r. 2859

K IN O  R E D U T A ul. Lubicz L. 5 
« i:<  uwor.Kt.1.

WALKA O PREZYDENTURĘ
Tragedio narodu i pc-wm-fO dyklalora w 5-rau aktach

TAHi£C N I E D Ź W I E D Z I
wenola koni rój 8 awanturnicza z  łycia kowhojó.w w 

ooątek o 5-tej ogtutnl program o g.

P o d w a la  €

Wa NJA
|: Gertrudy 5

Toczą!, praetlsk 
Og.fc-tej 7 i O-iej 
wjuietł*, ori 3-©T*

Wielki film w fi akiach z udziałem największych 
artystów niemieckich i angielskich. W* rolach 
głównych: Xenła Desni, Werner Kr&tiss 
i inni. — Program tylko iłla dorosłych

WSP.ŻWJEGO
NIEW IDZIANY JESZCZE PROGRAM J

Sensacyjny dramal erotyczny w fi aktach 
Tragedia uwiedzionego dziewczęcia i trageja 
uwodziciela sędziego, który jsj zaŝ d/a na 
karę AmiereL W jftówne; rpit Putcy liulti
M iller, znana EsnteraMa w wDy wonni ku 
z Notre Dame*. Ponadto wspaniała komed u

Wielkie światowe ercydzieło, które 
k roczy  obecn ie  trym u fa in ie  poprze/. 
u u zystk ie  g e t h l e  m insi a Ku rep y

TANCtiiZ MOJEJ ZONY
Tłfluiłjcłi upojnym rytmem nowoczesnego Jaxx- 
B«ndu — urocza kometlja erotyczna osnuta na tle 
na|uktuaIuiejezcgo dz'ń wszętlzic teinalu, jakim esl 
konflikt miłości i tańca. Ktecr. dzieje się w Paryżu, 
stołiey świata rozkoszy i zabaw. W głóanycli rolach 
ulubieńcy ekranu: Mur ja Cordit. jako kobieeiąlho 
ogarnięte światem tańca — Wllly Frlisch, jako 
len który kocha i tańczy (znany z „Czar Walca*) 
Michał YJrUonyj, jako zazdrosny małżonek, 
kwietna gra msorn-ytiłi niezwykłej urody wykona
wców — cudowna wystawa. — Pogram dwugodzinny

SZTUKA Isw, J»na4l SZTUKA

I- Z  T E ATR U  IM IEN IA  JUL, SŁOW ACKIEGO.
lĄiiniitij wi-hoó/ii na ałi-TZ. wjHMOnia huiii<xija a.n- 
gadsikii: „Lady Fa.nciy a służb AdoiiKwa-j Jwromc 
J«piiiii©‘a. lu)o<resnii.iąey temat, <tv którym autor 
jWiO/rtm'arlr/.a rowii-iję ft-uuliiilmyi-łi priięsąikiw wyż- 
łwwpO towa.zsr-iwa din^kt-kicęio, ro%gry»a się w 
«zercg'U zaboiwmyiOi soeu i w flwkouałym s-t.ylu 
fcDuiiwoaiacyjnym. Latly ł*Am;y ji-st airtystiką kalia- 

która uckakla kiedyś z rodziny, pia-Łują- 
joeg od kiłkn [wkoliyi z godiiiioócią. oliowiązki 'biż-by 
•Ożih- hiecairiaiiji na auinku iw óów  Baatook. Mio
tły lortl rouKO^łiiije się w nk-j i żoui się z nią, a 
etoow*Ki»iina. z )Xn\*)*ftni na zaimeik w zimonionyin 
kthwrolkterze J-aJy Baiao-c-k, t«.]jaJa w o t«y w k tv  
fcunflikt towaii-zywki z dawnymi swoimi tyra.nank 
msfliziiraiym.i. 7. kom l̂iikl.u togo ivy (*O lłii zwycif®ko 
flifj wiiwlizoaiy bołz-ięk, ImimcJf i sizlechotność. spr/.y- 
UMerat»*a z uio®wi.jąrą przesądów miłością młode
go  lorda. Fo-^aó tytułową wykona p. Jairoęzewęka, 
iiitóra piertyszy raz na naszej J;enie ukaże się na 
auawz-ej scenie w roli koniedjowej. Parbnerami jej 
łtedą pp.: Klojn-fca, KorWeka, yilew -ka, Ziembiń- 
Mki. (tjMHleefti i inmi. „T.ady Fanny" jrowtói-zona 
będzie w niodzielę i ty>zy--tkie dni tygodnia do 
«zutafl'tku wlączmie.

W A R S ZA W S K I TE A TR  N IEW IARO W SKIEJ 
W  „B A G A T E L I14. "Wamsizaw.-ki teatr Niewiarow
skiej w ..liagrjteiii1’ gra dzisiaj i jutro z ogromnem 
powodzeniem świietuą ojieretkę Kolio pod tytu
łem; „Lady Ohk“  z K. Niewia.retwwką w  roli tytu- 
iowej. W  roiadl głównych wystętmją pp.: Sokóiow 
sita, IN  i-'rżano u -ka, liaukowska. Redo. fłembo^w- 
dk i, Oirsici, ŻI ż: ic wicz, ^Rszynsk. i inni. N i oz \vy- 

ikJe wewo-le, pełne dowcipnych sytnaeyj lib.-otto. 
® iifct muzyka, cfektowiną wystawa, ozaz piękne ka- 
fL ju R iy  i  koncertową gra artystów gta.wiaja, nową 
4." operetkę w  rzędzie najwybitstiejs»zych nowośoi 
Buzonu." W  akcie trzecim piękny wsoiiodni balet 
*  jm„ Wilufką i Gawbiw na ozt-le.

/tkąkzielę o’ gjodzLwe 4 jjO ł.iiudtnu pidltęcLye

UstGPleiiie koiiiisnrza izauu Ostr̂wsR-ęo
K raków , 5 czerwca.

Ik.Lsjuj o gCKlz. 12 w  ix>lutknie w  sali konfe
rencyjnej njafti-s4.rutu krakow skiego odbyło  się 
uroczyste przekazanie -władzy przez koui. rzą
du O strow skiego do rąk twiicpprez. Sarego oraz 
uroczyste pożegnanie p. Ostrowskiego przez u- 
rzędnikchv magisiratu.

W  podw ójnej te j u roczystości w zię li udział: 
w iceprezydenci miasta Stare i R o lle , naczeln icy 
w ydzia łów  m agistratu: st. r. mag. Zatvadzki, 
dyrek to r Izb y  obracliunk. K rzyżanow sk i, nad- 
radca K łeczek , nadradca Kotcick i. st. r. R e i
ner, szef biura prez. Przeorsk i, izyk m iejski dr 
OiWNłńsle oraz dyrek torow ie zakładów  i insty- 
tucvj m ie js -k ic h .

P ierw szy  zabrał g łos ustępujący komisarz 
rządu, p. W. Ostrowski, k tóry  odczyta ł re 
skrypt w o jew ództw a  krakow skiego o p rzyw ró
ceni,!! samorządu w  K rakow ie  i równoc-zesnem 
odwołaniu komisarza rządu. R eskryp t adreso
w an y jest Md wice prez. ja re g o , jako tego. k tóry  
po śmierci ostatniego prezydenta miasta śp. F e 
dorowicza, objął tym czasow y zarząd miasta. P o  
odc-zylaniu reskryptu p. Ostrowski z ło ży ł w ła 
dzę w  ręce w icep iezyden ta  Mtre-go, poezem  w y 
głosił przem ów ien ie, w  k iórem  podziękow ał 
&e:decznie pp. w iceprezydentom  i urzędnikom 
za loja lną i dzielną współpracę i ośw iadczył, że 
na stanowisku naczelnika wydziału  przem ysło
w ego , na któro powraca, będzie nadal dla do
bra miasta pracował,

Z kolei przem ów i! w iceprez, Sare pełn iący 
obe&nie o liow iązki prfeźydenta miasta. Mówca 
oświttdczyf, żc p. Ostrowski spram-owal sw ój 
urząd nie jak  kom isarz rządow y w śei-slcin tego  
słowa znaczeniu, lecz jako wzorowy' obyw atel, 
znający dokładnie potrzeby miasta. D la tego  u i  
choc-iaż z radością pow itać należy przywrócenie 
same rządu, mon ca żegna p. O s o w s k ie g o  z ża
lem.

W  końcu przen iów ił im. urzędników  m agi
stratu st r. Zawadzki, k tó ry  podniósł, że K ra 
ków  pod rządami p. Ostrowskiego zmienił na 
korzyść sw ój w yg ląd  zew nętrzny. U rzędnicy 
w idzą w  p. Ostromc-kim nie ty lk o  zdolnego i na 
wysokości zadania, S tojącego administratora, 
lecz  także czk/wieka o zacnym charakterze i 
d la tego  żegna ją  go  z tym  w .ększym  żaleui.

N a  tern uroczystość, się zakończyła.

D a w id  K o ks
kupiec i ooyw ate! m iasta  K rako w a
zmarł po krótk ich  a ciężkich cierpieniach 

' '  , w  80 roku życia.

Pogrzeb  odbędzie się z domu przed- 
pogrzebow ego na cmentarzu zraelickim 
w Diedzielę dnia 6 go  czerwca 1926 r. 
o godzin ie 5-tej po południu, na k tó ry  
Znajomych, P rzy ja c ió ł i K rewnych  
zaprasza Tźodzlna.

ustępujący kom ieaez p o ło ż jł  g łów ny nacisK na 
wawowdenie ruchu budowlanego w  m ieście i ną 
K ijjiinę zew nętrznego w yglądu  miasta. Gdulo się 
mu to  w  całej pełni. Gmina, przystąpiła do bu
d o w y  w łasnych kamicBińc tria. złagodzen ia  nę
d zy  m ieszkaniowej —  tak. że jeszcze t roku 
bieżącym  oddanych zoetanie do użytku osm ka
m ienic i 5 baraków. Ponadto komisarz z tim e jo  
w a l budowy inw estycy jne w  miejskich przednią 
biiwslwneh u żyt cezu rości juiblicznej, jak w  p i-  
zowni, e lektrow ni, wrodociągit o-ra-z v rzeźni, 
gd z ie  przystąpiono do budowy rzeźni ssu.tar- 
ncj.

Zewnętrzny -wygląd Krakow a przedstaw ia 
się dZfityiaj korzystn ie. G lóirne ul W mi.inta o- 
trzym aly  nowe b iu k i 4 biiaaltoidu, asralt'u 
względtiie kostk i porfirow ej. C zysiość zapano
wała na ulicach, dzięk i zme^iainizowas ,iu akcji 
czyszczen ia p rzy  pomot-y' wielu sa.-zotek samo
chodowych jak i polewaczek. Gmina, posiada 
w-spaniale u rządzony park BMBOchodowy. D z i
siaj K raków  —  wcdl ng« z.godnej opinji —  
jednem z najeży,sts-zycli miast w  Polsce. AYspo- 
nuiit ć również, na leży o zrealizowaniu przedłu
żenia lin ji traniwajoiwej w Podgórzu , bm lowa- 
rdi> mostu pro w izo; rożnego ' na W iśle , p rzygo 
towanie do budow y '(rzee iógb  żelaznego, stałego 
mostu w  przedłużeniu ul. K rakow skiej, seen- 
tia lizowan iu  ta rg ę^ k  y  1)a konie, liyd lo  i niero- 
gaciznę na Zablooiu. o budowie targow icy  
drzewnej. W dzięczność ludności krakowskiej 
zaskarbił sobie p. Osti-owśKi za ójcow-słtą opie
kę nad plantami, z_a rtworzciiiie mowego w ieńca 
jtl.ud, zalesienie K -zem ionek i Skał Twmrdow- 
skie.so itd.

prograan pracy p. kommarza Os-trow-skicgo —  
niestety —  nie został ca łkow icie zrea lizow any. 
L e c 7. to, co w  ciągu k rótk iego  czasu sw ego  u- 
rzędowam a doi ona], jest najlepszem  św iadec
twem facbowośt^i ; um iejętności rządzeni: gm i
ną tntępu jącego komisarza.

_  K raków , 5 czorYca .
N  juklualiiie jozą w  te j chw ili sprawą są dal

sze losy  Fojim i. W iadom o, że s fery  k ieru jące 
chcą zażącuić- jrołno rrocnietw, a ]>o ich u zysk a 
niu odroczyt. Sejm  na dłuższy p rzeciąg czasu. 
Pełnom ocn ictw a te, prócz spraw gospodar
czych i niuansowych, dotvez\dyby także zm ia
ny konstytucji i o rdynacji w yborcze j.

Stronnictwa lew icy  żąda ją  natom iast natych
m iastowego rozw iązan ia Sejmu. Zanotowaliśm y 
już pogłoskę, że w  tym  celu płamowane jest de
m onstracyjno złożen ie m andatów  przez nwoit- 
nych posłów  lew icy . Dziś z  ko le i n a leży  zano
tow ać uchwalę W yzw o len ia  i Stronnictw  u 
Chłopskiego. W yzw o len ie  proponuje stworzen ie 
w spólnego frontu lew icy  na rzecz rozw iązania 
Sejm u i przeprowadzenia now ych  w yborów  na j
późn iej we wrześniu br. Stosunek d o  obecnego 
rządu uzależnia m iędzy innemi od spełnion a 
żądait w  sprawie reform y rolnej.

Stronnictwo Chłopskie żąda nowych w yb o 
rów  najpóźn iej w  połow ie października. "

W iadom o, ż.e P P S  starcia podobne żądanie.
R zecz  jasna, że pi-zy uwzględnieniu żądań 

lew icy  w yb o ry  m usiaiyby się odbyć na |KhJsta
w ie  6tarej ordynacji w yborczej.

Natom iast prawica godzi się na zm ianę or
dynacji w yborczej, jak  również na przeprow a
dzenie cak-go szeregu konieczności państwo
w ych  .leszcze przeti rozw iązaniem  Sejmu i Se
natu. Natom iast nie w ypow iada  się, c zy  w  tym 
okresie ma funkcjcnować Sejm, c zy  też sam 
rząd na podstaw ie pełnom ocnictw . Z uchwały 
pow zięte j w czora j przez ZLN ., w yn ika łoby ra

czej, że  ZLN . pragnie u trzym ania Sejm u i Se
natu w  ro li czynnej. G dyby  stanow isko prawi
cy  skrystalizow-alo się istotn ie w  tym  kierunku, 
m ielibyśm y bardzo charakierystyic-zny kon flik t 
m iędzy rządom  a Sejmem. Część Sejmu sprzęt 
c iw ilaby się pełnom ocnictwom , żądając rozw ią 
zania Izb, część zaś, sprzeciw iałaby się tym  pel-i 
Domocnietw om, żąda jąc ich pełnego lun lu  jo 
nowania.

łPruwii ztsolams lejnia
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W «rszaw a , 5 czerwca. M arszalek R a ta j przy-' 
ją ł dzisiaj przed południem prezesa Z. L . N . por 
Sta G łąbinskiego, oraz przedstaw ic ie li P . P . fŁ 
posł. Marka i N iedzia łkow sk iego. K on ferencja  
d o ty czy ła  terminu zwołania p rzyszłego  ^ s i e 
dzenia Sejmu i zadań, jak ie  ma Sejm  je s z c z j 
do spełnienia.

srotaw piisiedzenle Senatu
(Tci!efonem od naszego kwespon lenta,.

W arszawa, 5 czerwca. Posiedzen ie Senatu, 
zwołane na środę, 9 bm., na godzin ę 5 po połu
dniu wyz w yznaczen ia  jłorządku obrad, jest 
przeznaczona na za łatw ien ie dwóch p ro jek tów  
ustaw, proez Sejm  uchwalonych. P ro jek ty  te 
m ają być pojirzednio załatw ione przez kom i
sje. Chodzi o p ro jek t ustawy o warunkowenr 
zawieszeniu kary  na obszarze Małopolski, oraz 
p ro je f t ustawy o zakazie w yw ozu  ropy.

 -----------------o—  -----------

porciercsnle misji o w e m u  gabinetu ® przyszłym
tygodniu

W yrok  Trybunału Adminii.stracyj.nego, reak
tyw u jący  krak. R adę m iejską, byt najlepszym  
dowodom , że rozw iązanie starej R ady  było za 
równo zbyteczne .jak bezprawne.-Stąd . stano
w isko komiiSOTza, p izez  rząd m ianowanego 
w brew  statutow i gm iny, nic było  popularne.

W oh o j arbitra,Iności jednak r/.ądu z  zarzą- 
dKonego przez nmgo stanu rzeczy , mnsi.il K ra 
ków  pogodzić się z tym  stanem rzeczy. P o g o 
dził się taki.a z nom inacją ‘ kom isarzem  
rządowym  w  roku zeszłym  p. W ito lda  Osu 3w 
&iviego, dlug-oletniego radcy m iejsikiego, inspe
ktora przeniyrdowego, znanego z energicznej 
owi lalno^ci nj. jioju i»-a,cy obyw a le lsk ie j, oso
bistości w  m ieście powszechnie znanej i [kj- 
w zochnym otoczonej szaieunkiem.

0  ile w ięc stara ttada nie zeszła z zasadni- 
czc ’̂ 0 o je^o i w  diil^zyni ci<|.°*u
prowadzim  akcję za sw oją  restytucją, o ty le  V 
pinja publiczna pogodziła  się z powołaniom  p. 
W . Ostrowskiego na stanowisko kom isarza rzą
du, jedyn ie i w yłączn ie  ze w zg lędu  na osobisto 
je go  krcaLdikacjt.

1 i zoczy wiście n ow y kom isarz rządu nie ża
rn iód l jiokladanycb av nim nadziei. R ok  gosno- 
darkt m iejsk iej ją  Ostrowskiego' w yd a l powa/.ne 
OM OO-C dla K rakow a. W  ciągu k ró tk iego  czasu 
urzędowania doprow adził pod w ielu  w zglądam i 
do zmśaaiy jią  h.ps^c. W  program ie sw e j p racy

Z kra^u | ze świata
K W A T E R A  M AR SZALK A  PIŁSUDSKIEGO. —

i W zw iązku i. intomnacja.mi yń-m. jakoby kwatera 
ui:&ę*e.Mł« ril^adskii-gti nilida być p-zeoi< > l«ia  do 
l-alat-ti ..llcąl 1 >inrhn ilow iaUn.jo  -sio ..Polaka Zl>roj 
na", y.e j>rojOkt taki rzeczywiście Kt.iiieje, ale- do- 
tycln-aas nic zajiadla icszcze żadna decyzja.

U W O LNIENIE  KOMANDORA SOKOŁOW SKIE 
1 GO. Z Warszawy dono-zą: W na.jwvż.-?zym .-ądzic 
woj-ikuwym zaiknńeizyla się sp!;nv,a kmiuradora So- 
kuJowskiego. który W swoim czasie ó&karżotiy był 
o to, że, jako naio.olnik wydziału, zawierając umo
wę o dostawy z Józefem GiąbiiWkim, nie zabezpie
czył (lostatocZiTiie gwarancji ze strony Glubińskie
go. W ojskowy sąd ofcręgowy u-wornil wówczas 
komandora od zarzutów, ale jrokurator wniósł za
żalenie nieważności. Wczoraj Najwyższy Sąd woj
skowy odrzucił z?.ża!ciwe jeokuratora, jcko nieu- 
zaisaduiónc; komando" Sokołowski zo-tai ostatecz
nie unie „ iunśoiiY i w najbliższym czasie lhri puwró 
eić do cv.yu.m-j słuaoy.

ZMIAN W  DOW ÓDZTW IE JAROSŁAW  
SKIEM. Jak nam z Jarosławia donoszą., dotjmh- 
czasowy <k>w óik-u JfiRjłiteofl.u. fen . brvg. Hempcd, 
postawiony zodał ^  dj-spozycji sztabu..genwełne- 
r ° ,  i ś-ta,uowisko jego zająj pnikownik sztabu gen 
z Wa»-s>z«,wy, W'ec.zoi<k iew u _| który 25 maja ob- 
ją' urzętkiwunie.

ZJAZD B. W YCH O W ANKÓ W  SALEZ.IAŃ-
--GH V OSVi lljC lM IL  W niedzielę, 6 bm., od- 

bętłzie się w zakładem )** B0sko w Oświęcimiu 
doioeeny zjazd b. wyc—o w ^ k ó w . p o lą e z o i . z  wal 
nom zebraniem Kola B. w . s. j n-owego
z«a.rządfu. Począ-tek o godzinie 9 ramo.

Z TE A T R  \ !,N \C H  ZM IAN. ..Kurjor Lwowski" 
donosi, że reżyser Sos,nową4ki -  obranym sezonie 
ma opuścić Lwów i zenieóć się do Kratkowa.

SAMOBÓJST WO U C ZN ia  G IM NAZJALNEGO. 
We Lwowie jrozbawil się życńa wcsitrzok-m z re- 
woJweru wT serce 17-Jehu uc^eń klaśy s-zóstej <riu>., 
Franci tzok Kozniits, syn budowniczego. Przy dena
cie znaiiozio a dwa li^ty ą,0 po^jr,... ora.z kaakke 
do sv a lk  bc-zipiec^mstwa, w jJ tó ry ^ ' jako powód", 
poSfcje zadwwzema natury ^ ych ica ie j. Zachodzi 
•tu prawdoiiodobme wypadek samobój-.wa ,,z mi- 
łości'1.

n Y K R Y C IE  ..F A B R Y K I" F A Ł S Z Y W Y C H  50
GP.OSZÓY EK. W Siaradwi arasatowamo 20-letnie- 
ao Kazimierza, lo\- ..ika, wyrabiającego fałszywe 
50-grostzówki. Irze-prcjwadzoja rewizja w  miesz
kaniu matki ■' ro  4ka dala nads-jrodiziewanie wirni
ki, fwiicja bowie otJnałaeła przyrzązly do fabry
kacji, metal- z kto o wytapmłio pieniądze, oraz 
.killkakiasiąt. gotowych falsyfikat ów

W arszawa, 5 cycrwca, (P A T ).  N a  posindzo- ' 
niti R ady  ministrów', odbytem  w  dniu 4 sier
pnia na Zamku, prezes R ady  m inistrów  zaw ia- 
dom .l wszystk ich  członków  rządu, że w o b «  
ob jęcia  w ładzy zw ierzcbn iczej przez nowo- 
w ybranego P rezydenta Rzeczy posffoliiej, sto- 
sownie do istn iejących ztyycza iów , postanow i! 
podać się do dym isji, w raz z całym  gabinetem  
Rada m inistrów ośw iadczenie prem jera p rzy ję 
ła do wiadom ości.

P rezyd en t R zeczypospo lite j p rzy ją ł dym isję 
gabm etu Bartla i p ow ierzy ł prezesow i R ady  
m inistrów ora7. w szystk im  ministrom i k iero 
wnikom m inistertsw dalsze sprawowanie czyn
ności do czasu powołania now ego rządu.

(Telefonem od naszego koraspoodeMaN 
W arszaw a, 5 czerwca. W czora jsza konferen- 

cju prezydenta R zeczypospo lite j na Zamku prze 
ciągnęła się do późnej nocy D opiero po god zi
nie 2 prem jer Bar<el i minister spraw w o jsko

w ych , Piłsudski, opuścili kom naty Zaniku. —
K on ferencja  d o fy ez jd a  na jogó ln ie jszych  spraw 
państwowych. Prezyden t R zeczypospo lite j in-: 
form ow ał się -o wszystk ich  zagadnieniach bie- 
źąyeh, abj' przed powzaęciein d e c y z ji co do  po-, 
w ołan ia now ego rządu zebrać potrzebne dane. 
T e  kon ferencje in form acyjne prezyden t R z e c zy  
pospolitej bęuzie kontynuow ał cz iś  i ju tro, la k , 
żc pow ierzen ie misji tw orzen ia  rządu nie nastą
pi p zed poniedziałkiem .

W ed łu g  in form acyj, skądinąd pochodzących', 
nie nastąpi ono przed połow ą p rzyszłego  ty g o 
dnia. k i 3 :

'objazd premiera Bcrtic do Laosa
(Teefonen: od naszego korespondenta).

W’ arszawa, 5 czerwca. Prem jer B arte l w y je -  
clzie dz.isiaj w ieczorem  do L w o w a  dla za ła tw ię 
n ia spraw', zw iązanych  z jego  katedrą p ro fesor
ską na tam tejszej politechnice.

F n ic l f f  M ® ó!nel riK ! MamKu
Londyn, 5 czerwca (P A T ).  Londyński kore 

spondent- >lClvicago T rib u n e « donosi, że rząd 
irancuski zaw iadom ił rząd angielski, iż Francjr, 
zachowuje się w obec zajść w E gipcie  z zupeł- 
nem desinteiessenient. Znaczy to, że A n g lja  po 
siada wolną rękę eo fn ę e ia  proklamacji niepou-

Iegtosc.owej, iv razie  g d y b y  to  p o stan ow iła . •—  
Francja zaznacza jednaKże, że do.naga się dla 
siebie rów n ież w olnej ręa i w  Maroku i nie ż y 
czy sobie, aby jan ieś inne państwa m ieszały się 
w te sprawy.

---------------  o----------------- -

Ostre różnice zesuń a  spranie rozbrojenia ttiorsMe$o
(Telegram własny „N ow ej R «form y").

Genewa, 5 czerwc-a. W  czasie obiad podko
misji na konferencję p rzygo tow aw czą  dla roz- 
lRrrjcnia doszło do różn icy zdań m iędzy A m e
ryką, A n g lja  i N iem cam i z jednej, a Francją, 
Japonją, W iocham i i sze regom  innych państw 
z drugiej strony iw spraw ie rozbrojenia mor
sk iego. W  poniedziałek kom isja zapnie się 
kom prom isowym  projektem  C tc ila  i Pau l Bor. 
co twa.

D elegacja  tńeniiecka w yraz iła  oburzenie z po. 
wodu n ieprzyjęcia je j punktu w idzenia o  w o j
skach zanasowych. D e legac ja  n iem iecka w y 
siała do Berlina in form ację, z k tóre j wynika, 
że w ojska zapasowe są najw iększą arią. F ran
cji, W ioch , Japonji i Polski. Polska wedle tych 
in form acyj, moae w ystaw ie 2,400.0(10 łudzi, 
Japonja 3,350.000. Mdochy również ty le , a  
Francja  nawet 4 mil jon y

Aa wszo obowiązki swoje spełniał z całem oddamiem 
się. p—ye-zein w t-iobuinkti do ludzi okazywał goto
wość do wszelkiej godziwej ueeynnosos, za co ix>- 
zyskał sobie ,poivsveclmy szaewnek i sympa.tję, —  
Zmarły osierocił tw.cch synów: Henryka Maniera 
l*rof(.-ora giinn. w Krakowśe, dra Zsteisława Man- 
m-a, lekaaTA w R-zcezowie i Józefa Maurera., prof. 
ginni. we Lwowie.

Lyfiikatów.

OLBRZYMI POŻAR D YN AB U R G A . Do , Sio
v\ a 1 wiieiiskaego ydonoy^ą z Dymabuirga: Ouegdaj- 
szej nocy o godzbne 11 wybuch! tam olbrzymi po
żar. Ws^.yPifkie magarzyuy ; okłady w  rejonie rv n- 
ku stanicły w płomieniaeli. Setki budynków objęte 
zostaiy ognueiii. W  mieście powalała nieopisana 
panika. Dotjwhcr.as nie nadeszły szczegóły o dał 
zym przebiegu pożarni.

ZM ARLI:
—  Ks. Józef L e n a r t o w i c z ,  profcfoszoz, em. 

z Lubczy, ozłonok Bowazystwa astronomicznego 
w Wairszawlb i 1 atry.żu, zmarł w Tarnowie w 74 
roku życia

—  Jan M a u r e i ,  obywatel miasta Rzeszowa 
i emerytowany nrzędmik tamtejszej Ka.-y oszczęd
ności. zmarł w  Rzewaiwie, licaąc 90 lat życia. —  
Zmarły przez szereg Jat pracował na roli, jaku zie
mianin w jio.snadłosci Trzęsówka, a osiacttsay w  
Jtzćozowic, przyjął urząd w K uóJc o&zezęduroóci.

TELEGRAFY
Sssizulg PręzuSeirtit Szeczup :>spontsj

(Tdefonem  od naszego koresjonJen‘.a). 
W arszaw a, 5 czc-nvca. D zisia j w  iroludnie 

p rzyby ł do gmachu Sejmu prezydent R zec zy 
pospolitej, aby rew izy tow ać  m arszałka Sejmu, 
R ata ja  i m arszałka Senatu, Trąm pczyńskiego. 
P rezyden t R zeczypospo lite j p rzyb y ł w  towarzy
stw ie d yrek tora  kancelarji cyw ilnej, Lenca, 
swoich adjutantów , oraz kom isarza rządu, gen. 
Składkow skiego.

OMŁ 3E ŁD 0WY
D A LSZA  ZN IŻKA  N.w R YN K U  

W A L U T  I DEW IZ.
Kraków, 5 czerwca.

W  ubiegłym tygodniu zaznaczyła się nu rynku 
wa-lut i dewiz w  dalszym ciągu tendencja wj-bitnie 
zniżkowa. Od poc.zątku tygodnia aż do środy w ie
czorem kura ut.rzymywai się na poziomie 11.10 do 
11.20 dopiero we środę wieczorem rozpoczęła się 
silna zniżka przy kursie 10.80. Stopniowm i syste
matycznie obniżając się, kurs doszedł w  dniu dza- 
siejszym ińcoficjałnie do 10.10— 10 20 (wczoraj 
v ioeizioircm —  10.30). Bankowo taiksamo.   1

W  ostataich dniach ubiegłego tegodmia dała się 
odc.Mić silna i chęć pozbywania się rowsiiru, przy 
min.imaśnem stosunkowo zapotizebowaniu, do cze
go przyczyniła sic również i okolieerKiść, że banki 
ze względu na zbliżenie się kura ów bankowych 
i nieoficjalnych, mogły były [Okrywać zapotrze
bowanie sfer interesowanych, eo spowodowało sil
ny nadmiar towaru nieoficjalnego. Wobec tego je 
dynym prawie odbiorcą na każdą pozycję pozostpł 
Bank Polski, gdzie czannogieldziarze zm us-zeni byJi 
oddawać w ostatnich dniach znaczniefcze^ sumy 
doi arów.

Korzystna zmiana sytuacji na rynkaoh zagra
nicznych i krajowych jest oczywiście następstwem 
ostatnich wydarzeń politycznych, które odbiły się 
w sferach finansowych nasunę,em i horosicopem le
pszej przysziosci.

Na TOzysicW i giełdach sytuacja^podobna. Z na
s tro ju . panującego na rynkach, można wniosko
wać, że obecna zniżka jest dopiero zapoczątkowa
niem dalszego ruchu zniżkowego, który ustali 
kurs dolara na odpowiednieisz.yni, niż dotąd, po
ziomie, czemu oczywiście całą siią przeciwstawiają 
się szerokie koła spekulacyjne, jak na razie, bez 
widocznych dotąd rezukatów.

Bank Polski obniżył w dalszym ciągu kurs do
lara i czeków z 10.30 na 10.10, zakupując większe 
ilości towaru wśród wielkiego tłoku oddawców.

Zurych, 5 czerwca. P A T . Zamknięcie giełdy. 
Paryż 15.97, Londyn 25.132, Nowy Jwrk 5.166, Bel 
gja 16.10, W iochy 19.55, Rbzpw ija  78.00, Rorón- 

'd ja  207.50, Berlin 1.229, W iedeń 72.95, Sztoł bohn 
1138.20, Orlo 113.90, Sofja 3.75, KGpenliaga 13G.50, 
‘ Praga 15.26'A, Warszawa 44 50, Budapeszt 0.723,
| Ateny 6.45, Białogród 9.175, Konstantynopol 2.85, 
Bukareszt 2.10, Hclskigfore 13.00, Buenoe Aires ̂  

'208. Temidojicją ełaba.
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P iłk i nożne

K o m p l e t n e  p l i k i  n o ż n e

Numer 2 3 4 5
Cena zł 8-50 10-80 14

jakoteż zagraniczne 18 to częściowe 
mectówki po 20 zfotyck oferuje

Si. HERZOG 42

„ C I C H Y  K Ą C I K "
M L E C Z A R N I A  i  K A W I A R N I A
otw arte codziennie od godz. 6 rano do 11 w ieczór

Pakiety
J R .  I E 5 ;  I  J E 2 T  Y
naprawia najtaniej i najlepiej, licząc za cały naciąg z i 4

H .  H E R Z O G  s
K R A K Ó W , U L IC A  G R O i iZ K A  L .  4 2  §3

PybołosUco
Towarzystwo Handlowe M26

H e i m  S p ó ł k a  A k c y j n a
Kraków . R ynek  G łów ny L . 37 —  L in ia  A-B .

Salon fryzjerski

Ważne dla Pań! i
Z dniem dz:siejszym otwarty został elegancko urzą 

dzonj salon  fry z je rsk i d la Pań, p rzy  a llc y  Sta
row iś ln e j L. 21 (ob)k kina Nowości,', pod firmą:

„ R E M B E L I S S E f t l E H ? "

Strzjżenia włosów k la garęonne i pazie, wykuwają
pierwszorzędne dyplomowane siły. Farbowanie oraz roz
jaśnianie włosów przy świetle dziennym,

, O liczne odwiedziny uprasza .. Z a rzą d ,

Meble

I4E3LE
W m

2513

krajowe i zagraniczne 
najtaniej poleca Ii?ma

D. BLUHBAUM
Kraków , nl. Tom asza 13, I p iętro

M E H L E  N A  R A T Y S A L O N Y  
2 0 0  Z Ł

-2607'

H O N I G W A C I i S  i  L A N G E R  
K raków  ul. Sienna 3 , teleS. 4762

M E B L E  JM A  R A T Y !
Sypialnie, jadalnie, szafy, łóżka i t. p. najtaniej 

o tirmy

FISZMAN, Eraków, ul. Metlowsba SO
(obok gmachu P. K. 0.) 2836

TAHIEJi!

H E B L E  H A  R A T Y ! ! !
Sypialnie i jadalnie wo wielkim wyborze, jako
też meble tapicerskie własnego wyrobu. 2812

S. F81S£H Kraków, Stolarska 13 w poJwsrcii

Kosmetyki

K R E M  DA E V

'M GKB® .'
W Y  D E L IK A T N I  A  CE RE-T-i iTi'-7;mTtiiiirniH^Ba.',iiwa- saaaaamgmtBsagtai

2611

Maszyny do szycia

H a  1 r o k  s p ł a t y  bez poręczenia ?sos 

do szycia i" haftu S k ł a d  m a s z y n  I  r o w i t o

K ra k ó w ,  Z w ie r z y n ie c k a  6 m}z\ „ y u i o r l a " ) .

PO WI EL AC ZE
marki

0 . 4 i U H  S T N i R
Ltd. London

A m e r y k d f i s k i e

m a s z y n ?  d a  p i s a n i a

i podróżne

(kupno i sprzedaż używanych 
maszyn do pisania)

N a j w ię k s z e  w  K r a k o w ie

BIURO POWIELANIA
P I S M  i R Y S U N K Ó W

B C r a k ó w  2835

A D A M  D Y G A T

P O D W A L S  7 .  T E Ł .  1 5 0 4

Turyści i Sportowcy
ku p u jc ie  u firm  
ogłaszających się

w„Nowej Refurmlê

Konfekcja Przybory sportowe

D O M
Kraków , ul. Orodzka 26 2831 

poleca swój bogato zaopatrzony magazyn nbiorów mę
skich, chłopięcych i dziecięcych oraz wielki wybór nbrań 
s'ndenckich po cenach konkurencyjnych. — E. K A T Z .

S c r n  ,vS T J I D i O ^ “
Kraków , Grodzka 28 —  Tel. 1539

poleca po cenach najtańszych wszelk ie przybury 

sportowe. 2815

k r a k ó w  H A ć 6  k r a k ó w

klorjańska *• ***> ITorjańska 28 
Konfekcja męska, damska i dziecięca w wielkim 

EJKSF" wyborze, Towary pierwszorzgdee najtaniej tylko u tłrmy

KRAKÓW KRAKÓW 
ITorjańska Florjańska 28

R y b o ł ó w s t w o  ~ T e n n i s “  F c o t b a l
’  '  ‘ poleca -- 2816

F i r m a  W i K T O R  W A N D E R E R
Kraków S zew sk a  21.

Mleczarnie i Pestauracje Tow arzystw o Handlowe 2327

R e i m  S p ó ł k a  A k c y j n a

K raków ,"R ynek  G łówny L .  37 — "T an ja  A B .Kok znJoiejiia i»7» Telefon 3328

M LECZA R N IA i R ES TA U R A C JA
P Y T L A

P R Z E u i iE M  E . O O B H ^ T i\^H 1
K ra k ów , Plac W W. Św iętych  T-10. : 2868 t

w‘<dzje śniadania, oh’a ly i kolacje mięsne i jarskie, spo
rządzone na sposób domowy. — Ceny um iarkow ane.
T\ ycicczkowcom udzielam 15 proc. opustu. 0  liczne odwie
dzany uprasza , ZfXVZH(l

*

Zegarki
SCs z d y  o s z c z ę d n y  c z ło w ie k !
kapaje zegary i zegarki z długoletnią gwarancją oraz 

wszelką biżuterję najtaniej w firmie:

S. BEBTRAM, Kraków, P lac  Matejki 5.
2817 (naprzeciw pomnika Jagiełły).

PIERWSZORZĘDNA kuchn ia  
OBIADY Z 3 DAŃ 130 i.t. OBIADY Z 3 DAŃ 130 ZŁ

R e s f a u r a t l a  1 K a w i a r n i a
A , ROSLiMBAlJIW Kraków, nl.Pawia2 (ró j Basztowej!

Wydaje się obiady na ulicę. L

Warka ochrcnn

®SSBiMŻ/

uo lat gwaranc

n o m

H  B .  S .  A .
S  9  ora z  części do tychże rolec^ Tow. 

H and low e

„ I R W I K O ”rze maszyny wy 
' do s z y c ia  . Krak« w. «>• Grodzka GO

wszelkich systemów po cenach fabrycznych

Małerjdły sukienne
9 cn-ginaine szewioty „Sportex“ 

91F ■ »  Ł/ a na ubrania sportowe — poleca j

S C Iu O M B E R G  2809 

K r a k ó w ,  u lic a  K r o i l z k a  L .  35). i Gumowe artykuły

1 O l f  *H>to, s r e b r o ,  z ę b y  s z tu -  | 
| la®,l a %£t *fbf e z n s ,  p o  n a jw y ż s z y c h  9

| c c " r  M E Ł C E f i  Rr^ów. Sławkowska 16 j
" i *  R A D I O  s]32cja!ność gtiłnowa R A 0I 0 “ i f

CJ
na pewniejszym i hajhig!emo7,nie’szym fabrykatem, klóry sie obecnie 
wyrabia. Wielokrotnie wypróbowana marka światowej s'awy. Dotia- 
byeia w aptekach, droguerjaeii, perfumeriach, w  brakli tychże 
u zastępcy: Dcm handlowy „fclLVI15.V‘, F.rakóv>, Stradom 16, Telef. 477*3

Z e  s p o r t u

CZECHOSŁOW ACJA— POLSKA
- Sezon  reprezen tacy jny Po lsk i rozpoczynam y 

w  b ieżącym  roku zawodam i z naszym  najb liż
szym  sąsiadem z zachodu, z Czechosłowacją.

O góln ie  w iadom ą rzeczą jest, że Czesi repre
zentu ją w  sporcie p iłk i nożnej najw ybitn iejszą 
k lasę i pretendują do m iana m istrza kontynen
tu europejsk iego.

Z reprezentacją naszego państwa rozegra ją  
Czesi zow ody  po raz drugi. P ierw sze tego  ro
dzaju  zaw ody od b y ły  się w  roku ubiegłym
■I■■ ■!!■!■ !■ ■■ I III I — M l <1 ■  I I!  !■ !■  III«UJHlf lJUmi..l-

w  Pradze i zakoń czy ły  się naszą przegraną 
w  stosunku 1:2. Czesi mimo tego jednak, nau
czeni dośw iadczeniem  tych  zaw odów  —  nasza 
przegrana w  roku 1925 n ie była  zasłużoną —  
ustalili obecnie skład, będący o klasę lepszym , 
niźli zespól zeszłoroczny. Skład ten jest nastę- 
pu jąey:

Seman (S lv ia ), Kuchynka (1 )FC .), Paulin 
(Ćech ie-Karlin ), M alirer (D FO .), S roboda  (P a r
dubice), S tverak  (O e c 11 o s 1 o v a n - K  o ś i r e), Sedla- 
czek (Sparta ). Polaczek  (Sparta), Toziczka  (Ce- 
chosloran ), Rehak (Pm pid-Praga), Dolc-jszi (Ra- 
pici).

|  K A L K Ę  |
■5  D O  M A S Z Y N  D O  P I S A N I A
cbbb n iedoścignionej jakości — produkuje  najtaniej « a

1  , , S O L A L ! “
p rz e m y s ł  papierniczy, sp

HEMOROIDY f
Czopki hemorojdowe

A. Gąseckiego
(y. koo u lidera)

kra*ovry a la „Anusol* 
usuwait) ból, pieczenie, 
krwawienie, swędzenie, 
zm n ie js/.a j ą gu zy  (żylaki)

Żfpać w aptekach. 
2003

z  o. o<i Ż y w ic o ,
2640

IVtłp. y fap e lu s ts  — gustowne 
14. kwiaty, fantazje, po na
der niskich cenach poleca 
Magazyn mód Heleny 
Popiel, Kraków, Florjań -

----------------------------------------------------------------------    ska 3, parter. 2728

E% graniczne, ostatnie mo
dele. 25% niżej cen fabrycz-

_  ^  w nycht Koszule, kalesony
Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, t  długie, krótkie, krawaty, 
czerwoności skóry, plam wątrobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych 
włosów, zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, zmarszczy, chudości 
jak wzmocnió biust i usnnąć inne wady. W zapytaniach prosimy podać doktaY 
nio wadę, o którą chodzi. Sumienną odpowiedź nadsyła się w zamkniętej kopercie.

Załączyć markę na odpowiedź. 2765

Dr Catspary, Gdańsk, Loegethor 15.  Oddział 61 . ZL ,. . ~ , ~
itoiimuia m n m  nsnuiu

PIELĘGNUJCIE URODĘ.
?jpończochy, skarpetki, ręka

:’wiczki, w wielkim wyborze 
joohca „Au 15on Marchc“, 

Ji żraków, ul. św. Tomasza 21), 
i  rarożnik Szpitalnej. 2768

R ezerw a : Hroncsz, Teisiugor. Czech (z  Unio- 
nu-2iżkow ), Franek (S la vo j YH 1), L e r y  (P a r
dubice).

O dy zatem  roju i ub iegłego przeciwstaw iono 
nam zespól graczy  klubów ami.ttoTslW.-lff obec
nie w idzim y najwybitniejsze jednostki praskich 
k lubów pierwszej ligi.

Seman w. bramce n iejednokrotnie reprezen to
w ał z powodzeniem  barw y Czechosłow acji 
i jest jednym  z najlepszych bram karzy pra
skich. Ktichynką stary i wyprób-ouany w w ie
lu bojach „in ternacjonał^ , jest typom  energ icz
nego obrońcy, o w yb itnej czystości wykopu 
i nader mądrej tak tyczn ie grze. Paulin nie w ie 
le  mu Ustępuje, przew yższa go  przy tein w iększą 
szybkością. Jedną z najw ięcej znanych postaci 
piłkarskich Prag i, .jest jasnow łosy Mahrer. G ra
cza tego, znanego w  ca łe j Europie, cechuje gra 
g łow ą.

S roboda z Pardubic, już n iejednokrotnie wzy
w any został do drużyn reprezentacyjnych . —  
Podnieść należy je g o  spokój i dobry przegląd  
syttiaeyj a co najważniejsze, precczyjue poda
wanie piłek swemu atakow i. Stworak gracz 
nlniej znany, w yb ił się ostatnio przez swoją 
znaczną technikę i ambicję w  obronie.

Jedną z najsilniejszych liriij drużyny czeskiej 
jest je j atak. Sedlaezek, w yb itn y  technik, w y 
soko b iegow o sto jący , będzie dla naszej bramki 
w ielk im  niebezpieczeństwem . P o laczka  na j wy 
bitniejszą zaletą jest strzał. A czk o lw iek  w zro 
stem n iew ielki, jest w  ataku niebezpiecznym  
przebojowccm  o w ie lk ie j sile strzału. T oz iczka  
zawdzięcza swój w ybór g łów n ie  zaletom  w y 
bitnego d yrygen ta  ataku. Rehak i Dolerszi jest 
znakom icie’ zgra nem skrzydłem  ' znajdu jącego 
się obecnie w  w yb itnej form ie prask iego ttapi- 
du. W  całości drużyna czechosłow acka przed
stawia się nader silnie i reprezentanci nasi c ięż
kie będą m ieli zadanie, aby w yjść ze spotkania 
tego  z honorem . Sędzią będzie p. Gero z Buda
pesztu.

JUTRZENKA— WISŁA.
Dzisiaj w sobotę odboją się O godz. 5 30 popoł. 

na boisku W isły zawody towarzyskie pierw szych 
dnDyn Jutrzenki i W isły. Ze względu ua zl.liża-
j ą c y  s i ę  d a l s z y  c ‘ asę m is t r z o s t w  o k r ę g u  k r a k ó w -

skiego, zawody te nabierają specjalnego znaczenia, 
gdyż dadzą ona przegląd sił tych drużyn oraz for
my poszczególnych graczy. Poprzedzi o godz. T pop. 
rozgrywka Jutrzenka II— Garbarnia.

M A K K A B I— S P A R T A . W  sobotę dnia 5 b.m. 
rozegra JJakkabi na sweui boisku zaw ody p rzy 
jacielsk ie z K .S . Sparta.- Poprzedzą  zaw ody
,'Jekkabi I I — Unia. PocząteK  n -'Uchu 
5.80, przediiiatclu i o godz. 4-toj.

o godz.

D iarju sz  ekonom iczny
—  Do 10 b. m. przypadają do zapłaty na

stępujące podatki bezpośrednie: 1) zaliczki na 
podatek i rzemysłowy od obrotu, za I. kwartał b. r. 
od przedsiębiotstw i obowiązanych do składania ze
znań do 15 czerwca. 2) miesięczne wpłaty podatku 
przemysłowego od obrotu poprzedniego miesiąca, 
3) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, nadto 
podatki z terminem płatności w czerwcu.

—  N a  łódzkim targu pieniężnym nastąpiła  
zn żka prywatnej stopy dyskontowej z związku 
ze stabiliiacją stosunków poetycznych i wynosi 
obecnie 4 i do 5*/» w stosunku m ie s ię c z n y m .

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

K redens
d ębow y, b o gato  rzeźbion y, 
z e g a r  a n iy k , em p ir, s to lik  
Irześn io w y, lu stro  m achooio- 
we z k on solą, g a r n itu r  sa lo 
n ow y o n e c h o w y , a n ty czn y , 
do sp rzed an ia . K r a k ó w , ul.
ów . J a n a  16, I  p. 2816

Pożyczk i do larow e hi
poteczne na bardzo do

godnych warunkach przepro
wadzam. Reflektujący skie
rują zgłoszenia do admini
stracji „Nowej Reformy“ pod 
.Potyczka dolarowa".

2824

.OLLA19 r
J ed yn a  istniejąca nledoćcf- 
gniana marka światowa, udo
wodniona xup«łna gwarancja 
za kaidę sztukę. Gena za tu
zin równowartoić 1 doł. emef.

O
CD

D A R M O
wyuczymy

wyrębu dywanów smyrnensklch 
bez warsztatu
k a ż d e g o

k to  zakupi u nas m aterjał na po
duszkę —  makatkę lub dywan-

Dla przyjezdnych kurs przyspieszony!
M aterja ł doborowyi 

Wielki wybór stylowych wzorów!  

C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

„Smyrnapers"
H. i M. Godziszewska
Kraków, ul. Pijaraka 5, III. piętro

i

a>

3
CD
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P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  I  I n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
W y m ie n io n e  f irm y  p o le c a m y  naszym  C z y t e l n i k o m

r Aparaty  
i przyb. fo to ar.1

Warszawski Skład
przyborćw  totoyraficz. 
Szewska 2, 'lei, 142&

W Cukiernie  ^

P. MAURIZIO
Rynek główny 38

l F o r t e p ia n y

aBanki

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.

w K rak o w ie ,  Rynek gł.35

Futra, 1
N a jk o r z y s tn i e j s z e  i r ó d to  zakupu

w  hurtowni luter

K .  i  O .  M o o r

K ru k ów , ul. G rodzka  L . 13 
T e le fo n  N r  17.
Ulgi w spłatach* 

Przyjmuje aię futra do przecho
wania przez lato.

B e c h s t e i n

B I t I t h n e r

B S s e n d o r f e r

Wylącine zastępstwo:

H. SMOLARSKA
SSAKÓW , SZEWSKA 9

JOZEF W IT E K
lawodouy mechanik, stroiciel for- 
tcoianów, kier Wytw. lortepianów 
B, Cabryeisia, uL Stolarska L. 6. 

7 ele/on 3ó9.

ZKsięgarnia
Ł f  inteligentny i dbały o swa rodzinę ojciec, ka idy

w ychowawca, kapłan, każdy w reszcie działacz 
społeczny, każdy zdrow y i chory powinien zapoznać s :ę z cy
klem książek prof. Kmila W yrobka, p. t.

Z otchłani ehorób nędzy 1 upadku, ponieważ książki te oma* 
w ,feą przystępnie najbardz;ej aktualne sprawy doby współc/.e- 
??ci* gdyż zawleraja one najlepsze rady i wskazówki z zakresu 

łfijcny seksualnej i lecznictwa. .
1) Alkoho.izm I prostytucja, obłęd opdtzy, upojenie patalcgiczne, 

dlrsomenja, clkohot zm wr dzony pseudotabes, neurasten.a ł samo- 
bS.stwo. Moriinizm i kokalnlzm Kult prostytucji i rozpusty. Reglo- 
me aJ>oiluJonlzm. Sir, 125. C»na 4 zł.

2) Chrroby nerwowe 1 umystowe. Parafż postępujący, w il i  rdze
nia, hypochondrja, moloncholja. psychozy manjaktlnc-deprosyjne, 
spacztnls umysłu z urojeniami umysłu przcSbdowczemi. Rozpali 
mySłlf id.otyzm ł głuptactwo moralne. Onan zm. Heursstenja, hlstprja
i epilepsja. Str. 762. Cuna 4 złote.

Obie książki bogato ilustrowane, ryciny z klin iki znakomi
tego psych jat ry  monachijskiego, Prof. Dra W eyganndra.

o) C.iorcby weneryczne, Ich skutki, znaczenie^ leczenie i zapo
bieganie, bogato Ilustrowana, 3 złote.

W szystk ie książki nabyw ać można razem  i pojedynczo 
w ka ?garni „ W I E D Z A  i  S Z T U K A ‘ %  K r a k ó w ,  n i .  G o ł ę b i u  
L .  IO  H . Na przesyłkę pocztow ą 1 złoty .

c J le r b a ta

Herbata 
z „Raczka*

1 W l  Juliusz Orosse
ł f ' Sp. 7. O. o.

K r a l i ó w  
K y n e k  g t .  3 4

Lecznica
KĄP1K1 B KW ASO W Ę G LO W E , 

wodolecznictwo, borowina.

LECZNICA „ S A L U S "
Kraków, ul. Szujskiego 11

Tele fon  N r  1295

no urlop lub touliucje

o rodanlu nam 
zm ian y  adresu

Kon/etic/a
damska.

D .S C I IR E IB E K
Kraków, flotjiiski 32, telef. 3215
M agazyn mód i stro jów  dam
skich, polecaostaln ie nowo* 
ńci wiosenne, najnowsze mo*

; dete paryskie i w iedeńskie, 
crepe de cliine, georgetty, 
crep satin, crep marocain, 
lulary, surowe jedwabie, sa
tyny, markizety i krepony.

Iiwirryiln aimisaii na iytie

„ E E N S K S «
ul, św. Gertrudy 8, tel. 273.

i: 1‘tzyOory
piśmienne 1 Z Wiedza

R. AŁEKSANDROW IUZ 
Basztowa 11. — Tol* 3U i 4064
Magazyn przyborów binrowyoh

Kursa maturyczne i dokształcająm

„ W I E D Z A “
pod osobistem kierownlotwam 

pro f .  B og u s ła w a  B u t r y m o w ie * *  
w K ra ko w i* ,  ut. S tud*n ck n L.  1 *
przygotowują Ink do matury, 
jako też do wszy 31 kich egzaminów

C z c i o o k a m l  D r u k a r n i  L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e *  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  L . '  1 0 ,  p o i ł  c a r z ą d e m  S t a n l s l  a w a  Z i e m i a ń s k i e g o .


